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U trumny wielkieg: patrjoty... 
Lwów 4 marca. 

Narod czest opłakuje dziś zgou jednego 
z największych przy ródców swoich z ostatniego 
półwiecza, jednego z najgorętszych patriotów, 
najwytrawniejszych mężów stanu, najwierniej» 
szych synów ujczyzny. jngich w ciągu XIX w. 
wydała piekna kraina cząska! Franciszek Wla- 
dysław Rieger, zawarł wczoraj cczy w 85 roku 
życia, który zaprawdę cale — Gd wezesnej 
młodzuści — moświęcił niepodzielnie na wyłą- 
czna uslug: sprawy nerodowei OJ pamiętnego 
r. 1848 pocrąwszy, kiedy tu jat: 30 letni met- 
czyzna wystąpił był po raz pierwszy na wido- 
wnię publiczną, aż do lat dziewięćdziesiątych — w 
stórych goretsze, radykalniejszs, pozędliwsza 
żywioly „młodoczeskia* usunęlę starszą gwardję 
pnlitysów swoich z areny plitycznej — imię 
Riegera splątane jest nierczerwalnio z dziejami 
oćradzającej się narcdowo Czeriji, a na każdej 
karcie tych dziejów widnieje cno, jako symbol 
wytrwalego, niczem nieustraszanego boju naro- 
dowego o prawa bytu, jako beslo — rzec możua 
— i program poczynżjącego sią odrodzenia i 
rozwoju politycznego Czechów. 

Zasługi bowiem zgaslcgo patejoty są -wprost 
wiekopomne dla ziem koranv św. Wacława i 
obok Fr. Palacky'eg" (jezo teści*), a tem wię- 
cej oczywiście po jcgo zgonie w r. 1876, — 
Wiad. Rieget był przez lat przeszlo 40 swej 
działałności publicznej, wszechwładnyć, jedy- 
nym prawie nsczelnikiam narodu czeskiego. Po- 
siadał też miozhądae zu tamu werunki, jak 
rzadko który z wybitnych mężów steru. Spo- 
kój i umiarkowanie, talent krasomówczy. zna- 
zamość stosunzów i ludzi, wysoaie, wszechstronne 
wyzształcenie nadkowe—a te wszystzie dary ikra- 
sila jeszcze nieprześcigtnione zacność i czystość 
charskteru. zlote serce i płomicnaa miłość oj- 
czpzny. Ambicyj osobistych, sobkcostwa, sni cie- 
nia nie dspatrzyłby w nia nigdy wróg choćby 
najzaciętszy; w dlugoletnich walkach o prawa 
swego narodu, Rieger nigóy nie przyniósł de 
swego ogniska „wojennych zdobyczy .* Skrowny 
przez całe życie dla siebie i rodsny swojej, da- 
czekal się byl lat siedmdziesięciu (w r. 1888) 
nieomal bez jakiegokolwiek zsovatrzenia swej 
starości. Dowodem prawdy tych słów naszych 
takt, że onego roku, „na wiązanie,* w 70-tą ro- 
cznicę urodzin naczelnita, naród czoski ofi?ro- 
wał mu zebraną skladkami sum: 100.000 zł , ja- 
ko dar narado y. 

Tak czczonemu i milowanemu przez roda- 
ków patrjecie, nie cszczędziły jedaak zwykle 
losy walk polityczaych wielu bsłesmyrh przejść, 
zawodów i objawów viałuniuej uiawdzięczności. 
Toż była chwila, kiedy z szeregów mlodej. 
krewkiej i zbyt nierozważnej Czerhji podniósł 
się byl straszny zarzut „zdrady narodowej“ 
przeciw wielkiemu przywódcy! Zarzut ten odbił 
sie oczywiście, jak pocisk dziecięcy, od stalo- 
Wego puklerza niczpożytych zasług i cnót jego, 
ale serce sędziwego podówczas już patrjoty za- 
zrwawilo się niewątpliwie i osiada w niem 
gorycz, zamieszkał ból niczem i nigdy nie u- 
śmierzony... 

wiadezy o tem puniaskąńd owo rczmyśtne 
strerienie Riegera, przez ciąg ostatnich lat kil- 
kunastu, od spraw politycznych, gwałtem zda 
się zadrwane sobie milarecie w chwilach naj- 
glośniejszej wrsawy w kraju. zupełne usunięcie 
się od bystrych fal życia nerodowego. Czasem 
— ale to berdzo rzadto, ż2 va paicach jednej 
ręgi policzyćby motsa te rasy, — uprorzony 
zepr=ne przez swych dnwnych towarzyszy i 
przy scól. : dezwsł sio w lamach przsr'ej „Pa 
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KAZIMIERZ GLIŃSKI. 


Babin; 
aDinńie. 
Powłość z pinrwszych lat Rzeczypospolitej 
Babińskiej. 


Brat Rupert nie zestal w tyle, ale mie 
chciał pann Pieseckiemu na oczy się nawiiać. 
W oddeleniu pewneim Lefirysdę do gsrknnu 
przywiąsał, a sam do zagajnita poszedł, na 
zwałonym klocu drzewa siadł i grzyparcywał się 
dzielu swojemn. 

Suche demnstwo uczciwie sę naliło, ale i 
ratunek był skutcczny. Połowa dachu zzwalila 
się, ale ściany zestały nistuaięte. Noc była ci- 
cha, jeno w zagajniku wiatr leżko szumiał i zda- 


walo się bratu Rupertowi, że szepcze mu do | 


ucha: 
| =— Rupercie! Rupereie !... 
swoim zspzli! ?... 
Dziwny wiatr!... szumi i szepcze, szepeza 
i loddycha, cddycha i całuje, całuje i za szyję 
ga bierze. 
Dziwny wiatrl.. 
i Brat Rupest przeciera oczy, a przed nim 
ani Piasecka stoi. Uviekać chciał, ale go nie 
puściła niewiesta ona. Wzrokiem dziwsym wpa- 
yla się mu w oczy, i pokacując ne gorejący 
wór szepnęł:: 
— Ochfi:rowaleś mi miieść, a ja wsćpanu 


liik*. Tego giosu starca alushana zawsże Z 
jakby religijnera natnaszczeniem, gle następnie 
przebrzmiewał onfjuż z reguly bezowocnie. Inne 
hasła, izna strategja panuje i obowiązuje w 
zwartych szeregach narodu czeskiego... 

Z pochylonemi kornie głowami, stoją dziś 
żałobą okryci pobratymcy nasi u teumny dlu- 
galetnisgo, zasłużonego wodza swego. Niechże 
w tej żałości serdecznej Czechów, która vonie- 
sie drogie szczątki ziemskie wielkiego patrioty 
w łene tak urciłowanej przezeń ziemi czeskiej 
— ulgą drobną stanie się dia nich przeświad- 
czaaie, ża zgon Riegerz budzi dziś szczere 
«spółczncie dla nich na rozległych obszarach 
c: lej Słowiańs'czyzay, że baleją rzetelnie nzd 
ich streta i; Polacy, Etórzy w wiernej służbie 
pod sztandarem narodowym, widzą najwyższą, 
chlubę człowieka. 


Tawarzystwo gospodarskie. 


Lwów 4 marca. 

Dzisiaj rozpoczęły się obrady ogólcej ra- 
dy c. k. Tow. gosprdzrstiego, której komitet 
przedleżvł mbszerne sprawazdenie z czynności 
w r. 1902. W zakresie spraw nouki ralaiczej i 
l:śnej zaznacza sprawozdanie, że nauka w szko- 
b; chmielarskiej w Nowem Siols wydała ze 
wszech miar nomyślce rezultaty; uczono zaś 
tam nzdto rymaąrstwa, sudownictwa, koszykar= 
stwa i wleczarswa. Również dobrze prospero- 
wała szc% ogrodniczo-pszczelnicza w Lwowie, 
a niemnie: kursy i wykłady rolnicze, sadowni- 
cza i mleczarstwa. Bardzo uczęszczane byly Yar- 
sy wete ynarji i kucia koni. 

„Wydanie podręcznika „Hodowli nasion ro- 
śiia pastawnych*, kilku broszur i wspomniane- 
go już czesopistoa „Rolniy,* orsz subwencja 
dia psru wystewz maszyn i narzędzi rolniczych, 
ara 1 sursn mleczerskiega, wyczerpują tin dzisł 
działalzości %omitetu, jeśli nia zechcemy zali- 
czyć dn nie; przekazania częś:i otrzymywanych 
sibwencyj na rzocz Zjednoczonega Towarzy- 
sotma egrodniczo-nazczelaiciegn we Lwowie (ua 
s:kolę ngradnicze-pszczełniczią we Lwowie 5200 
kur. : na pismo „B»rtuik* 200 k.), Tow. kó- 
łe roluiczych (na poduiszicaie gospodarstea 
włościańskiego 10500 k) i Tow. lzśnemu (na 
wydawnictwa „Sylwana* 600 koron). Sprawo- 
zdanie w tym dziale wspomina nadto o „no: 
średnirctwie w zakupnie nawozów sztucznych 
d'a członków," choć nio możemy zrozumieć, co 
te ma wspólnego ze sprawami n.uki bądź rol 
niczej, bądź leśnej. Członkowie na tej operacji 
zyskali po 40 koron dywidendy na każdy wa- 
gou superfosfatu i po 20 koron na każdy wa- 
gon żugli Tossasż, co wyniosło przeszło 5500 
kor. Pomimo te obrót byl w ostatnim reku o 
kilea wagonów mniejszy iż w poprzednim. 

W zakresie statystyki rolniczej trafia 
komitet na znaczue trudności w zbieraniu dat 
i sam też je kwestjonuje. 

Co do produkcji roślin, to z ważniej- 
siych czynności zanotować należy rozdanie wlo- 
śsieanom 1600 szczepów drzew owocowych, 910 
sztuk czerech klsparowsiich i 480 klyr. nasienia 
pesiewnych buraków i marchwi. Sabwencjona- 
wano próby z rozmaitemi odmienami zboża w 
rozmaitych dobrach ziemskich. 

W dzisle rybactwa notuje sprawczdanie 
znaczne puwiętszenie zakładu chowu ryb w Opa- 
rach o 40 morgów, « czego 30 mę. stawu. 

W zakresie chowu bydła skeja komite- 
tu wyraża się w zaki:daziu obóe zarodowych, 
tipjących dostarczać dobry materjal hodowlany 
i stacji buhażów. 

Obór pełnej krwi w końcu z. r. było na 
ytrrium Towarzystwa 18 z 19 bnħajami i 


ter 


Poty zmne wy:-tąpiiy bs czoło iuauiszza, 
ekwilibraru stracił i osunął się na pień drzewa, 
a nad uchem ten sam glas wsiąż poszestywal, 
jeno mięzszy. » piestiwszy, niby z lutniej Be- 
kwarkowej wschodzi: 

— Rupercie mój — Ruzecete L. 

I ciczej: 

— Ty drżysz?.. 

I jeszcze ciszej: 

— Noc ciepla... cień w gaju!.. 

—- I mano — odezwal się brac'scek. 
Rupercie ! 
Pani komornikowa! 
Jak ci teraz? 
Straszno... sle dobrze t.. 
A teraz? 
Febra trzęsie... ale bardzo Aobrte! 
A teraz? 

— Już lepiej być nie może, pani komor- 
nikowo l. 


KIL. 


ażaliś to tchem | Jako imei pan kasztelan Jan Nepomucen, dwojga 


imion, Osiecki, spokojnie oddycha, a bratu Ruper- 
towi fortuna wciąż dopisuje. 

Tydzień boz mala upłynął, jak imci pan 
R'jz Naglowic wraz z kompania swoją Zale- 
szczyce opuścił i da Osieka się bližal, gdzie na 
spoczynek stanąć miał, nawiedzsjąc jedłnocze- 
bcie giścinny dwerżec j. w. kasztelana Osie- 
ciego, który zamłodu z rycezskich spraw swo- 
ich slyngl, królom czlerem uczciwie służył, 
a między rzeszą szlachecką wielki mir misl i po- 
wrdzenie, jeko człak prawy, lubo weredyk nie- 


preet pójść Eazzlam; przez zemstę podpaliłeś | umiarkowaaj; ale, coby mężowi ianemu nie 


ten dim — paz mąż rcój wiedzieć o tem 
będzie. Czy rozumiesz, co teraz ezeka wać- 
pana ? 


wolno było, to nis gamn kasztelaao si Os:eckie 
mu, bo. kromia caeritów różnych, jakiemi Lis 
jednemu mógłby zaimponować, ósmy dziesiątek 


w publicznej Hali aukcyjnej 


Li. éi, pasaż Mikulaseha obywać się będę stalo 2 ra- 


363 krcwam'. Na zakopao materjalu rezplodo- 
wego do tych obór komitet w ciągu lat 10 wy- 
dał 99476 kor., co słanawi 50 pre. wartości, 
drugie 50 pre. potryli wlaścisiele obór z wla- 
snych fuaduszów. W tym ckresie czasu obory 
sprzedały 453 bubajów do chowu. Podobnież 
urządzone są obory pół krwi, których jest obe- 
enie 19 z tyluż bubajami i 1027 krowami. 
Sprzedały cne w ciągu lat 10 około 1600 bu- 
ha,ów do chowu. W liczbie tych obór 13 na- 
leży do gmia wiejskich i komitet widząc, że 
wywisrają c22 wpływ dodstai, zskłlada 1 taką 
oborę ca roku, a w razie uzyskania wyższej 
subwencji, zamierza zakładsć bo 2 na rok. 

Co do stacyj huhajów, to albo komitet 
umieszcza u bodowców prywatnych własne bu- 
hare (t. zw. stacje subwercyjne, jest ich obecnie 
292) z obowiązkiem dopuszczenia dą nich za 
określaną opłatą krów włościańskich; albo też 
pod tym waruukiera daje zapomogi wlaści- 
cielom buhajów, za odpowiednie do rozplodu 
uznanych (t. zw. stacje subwencjonowane; jest 
ich 35). 

Komitet stwierdza, ż3 postęp w ho- 
dowli hydła przez włościan jest 
widoczny, ale, że niedostatecznie intenzy- 
wne oużywianie, jest ciągle z największą szkodą 
dla hadswli praktykowane. Daje się też wy- 
xaźnie spostrzedz ujednostajaienie rasowe w 
hodowli, mianowicie hodowenie ras odpowie- 
duich do warunków miejscowych (bydło wy- 
żynne i nizinne). 

Podobne uwagi stosują się i do bodewii 
iourgo inwentarza żywego, którą komitet po- 
piera w opisany wyżej sposób. Najwidaczniej- 
sze szutki ezcji Towarzystwa są, w hodo- 
wli trzody chlewnej. Chlewni cen- 
tralnych, do któryca Ssprawadza się najlepsze 
okazy rasy Yorkshire z zagranicy jest 6 Chle- 
wni zarodowyca w r. z. załcżono 77, ps- 
przedni” zaś 402, stacyj zaś knurów 25 co z 
poprzeć aio istniejącemi czyni razem 236. 

Ns.omiast slaby rozwój wykazuje hodo- 
wla owiec; komitet znajduje trudności w u- 
mieszczeniu tryków, choć daje je bezpłatnie i 
bez cbowiąztu zwrotu. 

Na podniesienie hodowi: zani państwo 
i kraj udzielają subwencji po 6666 kcron; są 
one używane przeważnie na podniesienie chowu 
koni roboczych. > 

Dochody towarzystwa wynosily 127.679 k., 
w czeń najwyższą pozycję stanowią subwencje: 
a) srajowa w kwocie 45000 z. i b) państwowa 
w kwocie 42000 k. W dziale rozebodów z naj- 
wyższą cyfrą, bo 56.107 kor. występują wydatki 
na stacje subwencjonowane bukajów dla krów 
włościańskieb. Druga » kolei cyfra 16 469 
kor. przedstawia sumę wydatków na zakladanie 
i niunełnienie ubór zarodowych. 

O niektórych szczegółaci: tegn sprawozdania 
pomówimy jeszcze osobno. 


Korespondencje. 


(Wystawa mleczersta) 


Przemyśl 1 marca. 

(foa) Przez dwa dni panowsl w wielkiej 
sali Sokoli” przemyskiego ruch niezwykły i 
dzięki inicjatywie księcia Władęalawa Sapiehy, 
odhyla sę tu z ramiona oddziziu Towerzystwa 
gospodarczego w Przemyślu, wystawa mle: 
czarska. Zważywszy, że jest to pierwsza wy- 
stawa tego rodzaju w kraju. zaznaczyć należy 
z wielsiem zadowolewier», że udała się ona cal- 
kowi:ie. Byla ona doszonala obesłana, zarówno 
pod względem wyrzbów mleczarskich, jak i przez 
fabryki maszyn. mających zazłosawanie w mle: 
c'arctwie, (a do zrodutcji nab'zluwaj, tn głó 


wnie Hezea rodzaje wybornego i kilcazrotaie 
nagrodami odznzezonego masła, zwracały zgółną 
uwagą i utwierdziły przekonanie, że kraj nasz 
może iść w zawody pod względem eksportu 
pierwszorzędnego masla z najbardziej kultur- 
nymi krajami koronnymi. Niemniej korzystnie 
przedstawiała się wystawa różnych galunków 
sera wyrabianego w krsju, jakoteż mleka na- 
turalnego, śmietanki, mleka sterylizowanego, 
kefiru itd. 

Bardzo ubftą i piękoą była wystawa cen 
tryfug i widzowie odnieśli przekonanie, że na 
tem nolu mamy do zaznaczenia ważne ulepsze- 
nia. Dotychczas przwie wyłącznie prym wodził 
aparat pochodzący z fabryki sztokboloskiej: Alfa 
Separator. To też zaciekawienie bylo ogromne, 
gdy przedstawiono konstrukcię i funkcjonowa- 
nie centryfugi, zwanej „Melot“, odznaczającej 
się nadzwyczaj spokojnym ruchem z pod zg- 
wiesznnei wirówki — rzecz zupelnie nowa, 
pochodząca z fabryki duńskiej. Niemniej zajmu- 
jący widok przedstawiała druga centryfuga, tó- 
wnież duńska, zwana „Aleksandra“, która wpro- 
wadziła zamiast talerzyków kulę wirującą. Ule- 
pszenia te wywołały rvemal przewrót w kon- 
strukcji centryfugi. To też ta ostatnia maszyna 
wzięła pierwszą nagrodę, gdyż wywołała pra- 
wdziwy psdziw interesowanych, tak co do pro- 
stoty konstrutcji, umożlimiającej latwe czyszcze- 
nie, jakateż, co do bardzo dokładnego oddzie- 
lania śmietanki. 

Udział cbywatelstwa na wystawie tej był 
bardzo liczny. Zauwsżyliścay Es. Czartoryską, 
ks. Sapieżynę, bar. Watmana, br. Dzieduszy- 
ckich, bp. Lisowieckich, pp. Drużbackich, dele- 
gata ministerstwa radcę dworu Struszkiewicza, 
prezesa tow. gospodarczego p. Brykczyńskiega 
i wielu innych. 

W maeiejszej sali „Sokoła* odbył się pod- 
czas drugiego dnia wystawy odczyt p. Rozwa- 
dowskiego, dyr. srkoły rolniczej w Bereźnicy, 
„O nowym sposobie dojenia, wedle systemu we- 
terynarza duńskiego Hegolund'a*. 

Po komersie wystawców i funkcjonarjuszy 
tow. gospodarczego nastąpiło prpołudniu w nie- 
dziele rozdzielenie nagród 

Zs masło otrzymali pierwszą nagrodę t. j. 
medal srebrny rządowy: br. Roztworowski z 
Hcehora, p. Szymanowska z Żukociaa, ks. Gro- 
bjewski z Legi i Spó'ka włościańska z Albi- 
gowej. 

Medal brouzowy otrzymali: Spólka wło- 
ściańska z Rybna, p. Szwarz z Staszkówki, p. 
Gaiewoszowa w Kątach, pp. Wolski, Dolęga, 
Horodysri w Żabińcach. 

Za „Sery Gruyere* (ementalski) dostał się 
medal srebrny Serowni w Wiśniowej i Serowni 
Możerówka. Za sery chude i fermentowe p. 
Hampel z Kańczugi. 

Prócz tego rozdano wiele dyplomów hono- 
rowych 

Pierwztą nagrodę otrzymal również tartak 
parowy ks. Wiad. Sapichy w Hołubli za paczki 
i beczułki du oepażowania wyrobów mleczar- 
szich. Wyroby te zwracały powszechaą uwagę 
zarówno pięknem i zgrabnem wykonaniem, jak 
i praktycznością i bardzo przystęoną ceną. 

kzńcu z prawdziwem uznaniem podnieść 
vależy zasługi ka. Władysława Sapiehy okolo 
podniesienia gogpzdsrstwa wiejskiego; jemu też 
głównie należy się wdzięczność za tę ze wszech 
mier zajnującą i udstną wystawę. 


Unaństwowienie kolei prywatnych. 
(Tel. Dsien. Polek.). 


Wiedeń. Kem'sja kolejnwa odbyła wczo- 
rzi rosłedzenie. R ferent K fian >lotvl imie 


łat ua Kark mu wiwi, B waders, że przy za- | Po cto nm pierwszym kamieniu własnoręczny 


glugach leb swy ma większe wolności, które 
i królsm uszknowaeć się godzi. 
Pemimo lat onych i sędzielizny, zdrowie 


miał i zarewch ręki okrutny: uderzeniem pięś:i 
stól dębowy ra dwoje rozsadzał, a misę piero- 
gów z twarogiem, bez szkody Żadnej dla swojej 
gonstytucji cielesnej, na wisczerzę zjadał, go 
rzałką zakropił i mówił, że czuje się bardzo 
dobrze. Przez cały żywot swój wojoweł z ró- 
żnym nieprzyjacielem kraju; na wieść: „Osiecki 
idziel* Włochom i Tatarem luźno w pasie 
robiło się, a% sam zawoiowany został przez jej- 
mość malżenkę, która temaszawski rygor w me- 
żowskin Osieku zaprowadziła i dob:y humor 
pana kasztelana zensowala. 

Od dnia, w którym kssztelazowa w mal- 
żeńskie pruwa swe weszła, zmieniło się wszy- 
stke na dworcu osieckim. Nie jegomość, lecz 
jejmość pierwszą personą była; nie jegomości, 
lecz jejmości rozkazom ulegali rządeow e, cko- 
nomowie i podstarościowie; sam kasztelan Da- 
wet do stanu oficjalistów zuszedl, bo  jejimość 
równo ze świtem ua pale go wyganisla, przy 
karczunku lasu stać kazała, niewodu piinowzć, 
a czasem nawet i megiel puciągnąć. Zrazu paru 
kasztelanowi mie zodshało się to absolutum co- 
minium i „vito wrzesnąl—ale zaraz ccś tażie- 
go się stal», że pan kesztelan fantazję strac] 
i volens nołens, w lenno jejmościre pó,ść 
musial. 


Dla sprawiedliwości i to powiedzieć potrze- 
ba, Że pan kasztelan o cals lat trzydzieści star- 
szy byl od vani Telimeny, 2 gdy aig teml, szó- 
sty już krzyżyk miel i dwi- malżcaki za osie- 
*Fim cmentarzu leżące. Nasiey grobowe na 
marmuzowych płytach położone, świadczyły, ża 
żadna z nieboszczek nie dogodziła kasztelanowi, 
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W Poniedziałki na obrazy, kosztewności, meble, dy- 
wany, fortepiany. powozy i w ogóle dzielą sztaki ; 
w Czwartki na garderobę, urządzenia gospedąrskie, ma- 
zy tygodniowo zawsze o godz. 4 po polłud. a ta: szyny dn szycia i inae przedmioty code ndgo lużytka. 
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napis polażył: 
Ta leży moje żona, przywalona głazem, 
Dla swojej spokojności i dla mojej razem. 


a na d<ugim: 


Żywie czlek, póki sroga Śmierć nie zajrzy w ślepie, 
Dobrze mi z Tobą było, lecz bez Ciebie lepiej. 


Z napisów “onych uważny człek snadnie 
wymiarkować może, że w pierwotnem pożyciu 
małżeńskiem i pan kaśztelan okoniem stawał, ża 
wojna podjazsdowa domowy spokój burżyła i 
stronom obojgn we znaki się dawała. Z drugą 
małżonką już było lepiej, lecz niezupełnie do- 
brze, z czego asumpt mógl wziąć, że po raz 
tczeci sztuka już całkiem się uda i napis gro- 
bowy zupełsie innego brzmienia będzie. 

Ale Prowidencja inaczej chciała... Pani O- 


„siecka rozejrzała się szybko w sytuacji, a zoba- 


czywszy napisy grobowe, które sam małżonek, 
dla zbudowania jej pokazal byl — powiedziala 
zaraz va cmentarzu : 

— Poczekaj wierszorobie, ja ci teraz ozdo- 
bię... twój monument !.. 

Co tak przeraziło pana kasztelana, że za- 
czął „Seiyire* na lapkach, byleby tylko mógł 
przejść do potomności w wspomnieniu godnem. 

Według annałów szlachetaego domu Osie- 
ckich (z których to rzecz oną czerpiemy), cd 
dnia tych cmentarnianych odwiedzin. datuje się 
jassyr j. w. kasztelana. Pan Jan Nepomucen 
nie myślsł cale, ażeby mógł go kto przeżyć i 
monumentem zagrozić, a że żywot nie uprzy- 
krzył sią mu jeszcze -- przypomnienie ono 
markotne było i oddziałało na humor, a cso- 
łość kasztelans. 

Krzyż, tedy, Pański i warząchiew miał; 
oddał się na laste i nielaskę jejmości dobro- 
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niem subsomiietu sprawozdanie i zaznaczył, że 
subkomitet przedewszystkiem podniósł nieko- 
rzystne wyniki mięszanego systemu kolejowego, 
przytoczył korzyści, wypływające z systemu ko- 
lei państwowych i zaznaczył między innemi, że 
w tem leży cel, aby drugą polowę monar- 
chji, która ze swymi produktami skazana jest 
na transport na zachód i półmoc, zmusić do lo- 
jalnego przestrzegania zobowiązań, zawartych 
w związku celno- handlowym. 

Przyjście sprawozdania subzomitetu pod 
obrady dopiero po tak długim czasie, wyjsśnia 
się tem, że sutk>mitet chciał dać dostateczny 
czas rządowi do przeprowadzenia obrad z kole- 
jami prywatnemi, oraz adpowiedzieć na powta- 
rzający się ciągle nieuzasadniony zarzut niemie- 
ckich rolników 1 Czech, że względy narodowo- 
śrjiowe, nie pozwalające na żadną zmianę, są 
decydujące przy usaństwowieniu kolei; tymcza- 
sem względy czysto ekonomicrno, dotyczące obu 
narodów, dzcydują @ calej tej akcji. Sądzę — 
rtekl mowca — że nie mylę się, jeżeli przy- 
puszczę, że prezydent gabinetu i minister kolei, 
dadzą odpowiednie zapewnienie posłom nie- 
mieckim. 

Także rokowanie z Tow. kolei państwo- 
wych można już było ukończyć, wzgłędnie usta- 
nowić termin nienrzekraczalny. Poprzedałe wy- 
wody prezydenta gabinetu i ministra kolei 
nmocniły nas w przekonaniu, że akcja upań- 
stwowienia jest prowadzona poważnie i wnel 
będzie ukcńczona. 

P. Ksfian w końcu zaznacza, że co się tJ- 
czy upaństwowienia kolei północnej, głównie 
galicyjska sieć kolejowa bylaby przez to polą- 
czona z zachodn ą częścią, co przyniesie wielkie 
korzyści. Mowca spodziewa się, że rząd skorzy - 
sta z nadarzającej się chwili, aby przedstawić 
jasny obraz stanu calej sprawy. W końcn prosi 
o przyjecie wniostów subkomitetu. 

P. Mastalka cświadcza, że Mlodoczesi 
żądają stanowczej odpowiedzi od ministra kclei, 
czy prace już tax daleko postąpiiy, że można 
przystąpić do akcji upaństwowienia kolei i co 
zamierza rząd dzial:ć, aby uczynić zadość ogól- 
nym życzeniom co do upaństwowienia kolei. 

Następny mowca p.Nitsche oświadcza, że 
teoretycznie stoi na stanowisku upaństwowienia 
kolei, należy jednak także uwzględmć możność 
finansową. Mowca zapytuje więc rząd, czy ma 
obrachunki finansowe ukończone i jak się u- 
kształtuje budżet kolei, jeżeli koleje będą upań- 
stwawione. 

P. Ellenbogen domaga się od rrądu 
równicź wyjaśnień w sprawie upsństwowienia 
kolei, a co do kolei północnej zgadza” się na 
nie, naturalnie z zastrzeżeniem, że nie będzie 
wiele kosztowalo. 


Mowa p. Kolischera. 


P. Koliszher: Jakkolwiek się kto zapatruje 
na kwestję kolei prywatnycb, te pewną jest 
rzeczą, że system kolei państwowych i prywa- 
tnych jest niekorzystny. Obecna ekonomiczna 
polityka tak jest zawisłą od polityki komunika- 
cji, że całkiem niemożliwem jest prowadzenie 
polityki ekonumicznej, jeżeli główna sieć kolei 
nie jest w rękach państwa. W stosunku do Wę- 
gier i do zagranicy, sieć kolei państwowych ma 
nadzwyczaj doniosła znaczenie. Można klauzulę 
lojalności z Węgrami zredagować jak się ze- 
chce, tn jednakże nie usunie się przez to ró- 
żnicy, jeżeli nie będą w naszym ręku tak wa- 
żne klucze kcmumkacji jak Marchegg, Brack 
i Bogumin, Dla tego musimy z sympatją od- 
pieść się do wniosku upaństwowienia czeskich 
kolei. 

Co sie tyczy k=rstii unaństwowienia kolei 


duki: ani bachmata, wediug dawnego zwyczaju 
dosiąść nie mógł, ani z oszczepem na niedźwie- 
dz'a pójść, ani za zającem pogonić. Tuż za 
Wisią, w Dzikowie, Tarnobrzegu i Baranowie, 
napełaiały się lasy gwarem r gów myśliwskich 
i psiorni skowytem, a pan kasztelan magiel cią: 
gnie lub karczunku pilnuje, humor tracąc i do 
minionych dni swobodnej młodości wzdychając. 
Dopiero, gdy okazja się zdarzy i pani Osiecka 
do swojego Tomaszowa, abo do stolicy wyru- 
szy na czas dluższy — przypominał s:ę pann 
kasztelanowi animusz dawny, przewracał wszy- 
stko do góry nogami, sąsiadów spraszał, lowy 


urządzał, a mieposłusznych za uszy  targal, 
wołając : 
— Ja pan!.. 


Machina gospodarcza psula się odrazu, Z 
czego rządcowie i ekonomowie korzystali i kra- 
dli na potęgę. W mieszkaniach panów oficjali- 
stów i czworzkach parobków odzywała się mu- 
zyczka, klucze od podwału kto chciał to bral, 
subordynacja znikała. ale bo sam pan kasztelan 
do wesołości zachęcał i prawił: 1 

-— Zapusty, lubasie, kochasie! korzystaj- 
cie, a ja z wami!.. s 

Pani Osiecka za glowę się brala po swoim 
do domu powrocie. W jaki sposób wszystko 
do ledu przyprowadzała, wolej nie mówić, bo 
ezlekby musiał dramę napizać i niejednemn żólć 
popsuć. Pan kasztelan, na spytki brany, w pierć 
się bil i prawił: > 

— Lubasiu, trzęsienie 
było |.. 

W duchu zaś szeptsł : 

— Alem, że ażył, to użył |.. 

I post wielki, a rekolekcje się rozpoczynały. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


kochasin, ziemi 


Spisy rzeczy przyjmowanych na licytację wystawiane będą najpóźnie 

2 dni przed licytacją w oknach zakładu, ma żądanie zaś za małą 

osłatą mogą być przesyłane. Wystawa otwarta codzień od 3—8:/, 
pepołudniu; w święta zaś ed 9—12 w południe. 

Biwro otwarte dia przyjmowania rzeczy i wypłat od 9—19, w pol. 
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w r. 1902. 


5 to nie jest to sprawą polityki gali- 
©] posłulatowej, nie jest to kwestią czysto 
„alicyjską, chociaż wzięliśmy ją na nasza konto 
i popieramy ją. Jest to z ekonomicznego siano- 
wiska niekorzystnem, aby stolica kraju na wscho- 
dzie monarchji zupełnie była odcięta od reszty 
państwa przez koleje prywatne, gdyż to równą 
się klinowi wbitemn między wschodem a zacho- 
dem państwa. Dopóki £olej pólacocaa jest przed- 
siębiorstwem, nie rozporządza państwo jej ta- 
ryfą, w każdym razie nie według tych zasad, 
które powinny kierować administracją kolei 
państwowych, t. j. według zasad ogólao-ekono- 
micznych. i 

Stosownie do brzmieuia koocesji — (przy 
której udzieleniu Koło polskie pop:łailg wielki 
błąd, że mimo upomnień ówczesnej mniejszości, 
zwłaszcza pp. Mengera, Herksta i Schoenerera 
głosowało za tą koncesją, a za który to bląd 
Galicja ciężko odpokutowała) — kolej północna 
dnia 1 stycznia 1904, jak to wyreżnie jest za- 
znaczone, może być bez wszelkich trudnceści 
upaństwowione. Di.tego Kslo polskie swego 
czasu jednogłośnie uchwaliło rezolucję i podsło 
ją do wiadomości rządu, że bezwarunkowo żąda 
jaknajrychl'jszego upaństwowienia kolei pólno- 
cnej i z niewypełnienia tego żądania będzie mu- 
siało wyciągnąć cdpowieduie konsekwencje. 

Alə merytorycznie Koło polskie broni tu 
sprawy nietylko dotyczącej Galicji i Bukowiny, 
gdyż nie ulega kwestji, że korzyści z tego na- 
wet większe wynikną dla Wiednia, Austrji dol- 
nej. Moraw i Sląska. Jeżeli kolej północna nie 
będzie bardzo rychlo upaństwowioną, to sie 
będzie wogóle upaństwowioną, głyż jest jasną 
rzec'ą, Że jeśli kanały w latach 1914—1916 
będą gotowe, to wtenczas, przynajmniej w pierw- 
szych czasach, zmniejszy się ruch kolejowy, 
chociaż nie należy zapomnieć o tem, że ruch 
mimo podziału ma kanały i koleje, będzie wogóle 
intensywniejszy i to odnośnie do transportu ią- 
dowego i wodnego. 

Zanim jednak kanaly będą gotowe, w 
okresie budowlanym, między rokiem 1906 
a 191%. będą lata najtłustsze w dochodach 
kolei północnej. Dlatego, ponieważ po usunię- 
ciu chwilowej depresji ekonomicznej, rzeczy 
ugsztaltują się znowu normalnie; jeżeli kolej 
północna w najbliższym czasie nie będzie u- 
państwowioną, to odroczy się calą sprawę „ad 
calendas graecas", jeżeli nie na zawsze. 

Stoimy więc na stanowisku, że leży w 
ogólnym interesie ekonomicznym Austrji, aby 
ten klin między wachod ią, a zachodnią siecią 
kolejową przestal istni ć; powinna być jedno- 
lita zasada co do taryfy i ruchu. Dlatege nie 
należy zaniechać sposobności, by kolej pólno- 
cna o ile możności jak uajrychlej przeszła w 
ręce państwa. 

Oświadczenie dra Witteka. 

Minister koiei Wittek oświadczył, że rząd 
zamierza niektore ważne koleje prywatne upań 
stwowić i w tej mierze prowadzi z towarzy= 
stwami kolejowemi rokowania. Minister wska- 
zuje ma stosunki, panujące skutkiem ekonomi- 
cznej depresji od lat dwóch, która istnieje także 
na wszystkich środkowo-europojskich kolejach 
i wyraża nadzieję, że to dlugo już nie potrwa. 
Jednakże co do kwestji upaństwowienia, nie by- 
loby wskazanem upaństwowiać tych kolei w 
chwili, gly ióżnica między obecnym dochodem 


- a przeciętną rentą jest największą. Komisja ze- 


chce się zastanowić, czy zamiast uatanowienia 
stalego terminu, nie byloby lepiej pozostawić 
rządowi wybór torminu, zwłaszcza, że cho- 
dzi tu tylko o zwłokę jednego roku lub 
dwóch lat. 

Minister popiera swe twierdzenia datami 
statystycznemi i kcńczy odpowiedzią na peste- 
wione zapytanie, że upsństwowienie wcbodzą- 
cych w rachubę kolei kosztować będzie 1 miljard 
900 milionów koron. 


Druga mowa p. Kolischera. 


Po przemowie p. Pattaia zabrał ponownie 
glos p. Kolischer. Podoiósł, że minister ko- 
lei nie może na siebie przyjmoweć rękojmi, że 
jego zamiar upaństwowienia kołei pólnocnej po 
kilkunastn latach stanie się czynem, już z tego 
powodu, że zmieniają się rządy, a zarazem i 
zupatrywania rządowe. 

Nadzieja — jaką minister wyraził — że 
kolej pólnocną będzie można po kilku latach taniej 
nabyć, spotyka się z wątpliwością, czy kolej 
wówczas wogóle będzie do kupienia. Mowca 
staje na stanowisku, Że z tak ważną kwestją 
ekonomiczną nie można zwlekać i należy ccś 
uczynić dla przerwania depresji. Jeżeli będzie 
rzeczą pewną, że kolej północna w najbliższym 
czasie zostanie wykupiona, to pomimo calego 
nadzoru rządowego, kolej ta będzie dążyła do 
tego, aby jak najmniej inwestować, a z tego 
staau zawieszenia całą szkodę poniesie czynnik 
trzeci, t. j. przemyśl i wszystko to, co z nim po- 
zostaje w zw'ązku. 

Dslszą konsekwencją podobnego postępo- 
wania będzie to, że jeśli po kilku Jatach pań- 
stwo kupi kolej północną, to w takim stanie, 
jak gdyby ktoś odbierał dobra, które a priori 
za pewną z góry oznaczoną cenę za kilka lat 
miały być sprzedane. 

Właśnie ta okoliczność wpłynie na to, że 
kclej pólnocna mimo depresji dawać będzie 
wyższą dywidendę, rzecz naturalna, gdyż tem 
mniej wydawać będzie na ruch kolejowy. 

, Zapewne, że sprawa wysckości ceny wcho 
dzi w rachubę, ale minister nie może gwaran- 
tować. że po kilzu latach kolej północna będzie 
bezwarunkowo taniej nabyta. 

Można natomiast prawie ręczyć, że po u- 
pływie tego czasu obejmie się kolej pólnocuą 
w gorszym stanie. Minister poruszył tę okoli- 
czność. że nie można rachować na to, iż upań 
stwowienie kolei północnej pociągnie za sobą 
daleko idącą redukcję taryfy. 

„Stoję na stanowisku — powiada p. Ko- 
lischer — że istniejąca w każdym czasie taryfa 
musi opierać się na ekonomicznem życiu. Ove- 
cna taryfa nie jest jakiemś „ncli me tangere“. 
Korzyść, jaką za sobą przyniesie państwowy 
zarząd kolei, jest ta, że taryła ma być układa- 
na nie według chwilowych prywatnych intere- 
sów ekonomicznych, ale powiana odpowiadać 
ekonomicznym obowiązkom wobec ludności. 

Mowa p Stwiertni. 

P. Stwiertnia powiada: Przedlużenie 
koncesji kolei północnej, dokonane w r. 1880, 
należy uważać za ogromny błąd na polu peli- 
tyki taryfowej. Nie potrzeba dowodzić, że bilans 
kolei państwowych nie uksztaltowalby się tak 
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smutnie, gdyby państwo było w możności sa- 


moistnie kierawsć polityką taryfową. 

Bez upaństwowienia kolei północnej nie 
może nastąpić poprawa finansów kolei państwo- 
wych. Chodzi o pytanie, czy dzicń 1 stycznia 
1904 jest stosownym terminem upaństwowienia 
kclei północnej. Otóż jeżeli się zwały, że z ke- 
żdym dniem zwiększają się dochody kolei, a przez 
budowę kanałów, stan czynny kolei się wzmoże, 
tó odraczanie terminu upaństwowienia byłoby 
nowym błędem administracyjnym 

Rząd nam zaręcza, ża kolej upaństwowi — 
ale zie za wszelką cenę. Nie mogę do tego za- 
patrywania przychylić się. Ira późniejsze będzie 
upaństwowienie kolei północnej, tem więcej be- 
dzie kosztowało, a także z tego będzie dia pań- 
stwa niekorzyść, iż trzeba będzie większych in- 
westycyj. Ponieważ konieczną jest ścisła kon- 
trola nad kolejami prywatnemi, które mzją być 
upaństwowione, przeto mmowca stawia następu- 
jącą rezolucję : 

„Wzywa się rząd, by na kolejach prywa- 
tnych, które w najbliższym czasie mają być 
upaństwowione, wykonywał specjalnie ścisią 
kontrolę nad budynkami i inwestycjami, zby 
koniecznie przeprowadzone były potrzebnena tylu 
kolejach inwestycje." 

Interesy tych krajów wymagąją od parla- 
mentu, aby miejsce prywatnych interesów akucjo= 
narjuszów zajął interes państwa. Stoimy bez- 
warunkowo przy upaństwowieniu Kolei pólna- 
cnej z dniem 4 stycznia 1904. Nis spoczniemy, 
aż ta najpotężniejsza z kolei prywatnych zuaj- 
dzie się w zarządzie państwa. Przy upaństwo- 
wieniu rozmaitych kolei popełnił rząd ten bląd, 
że rozpoczął od kolei podupadlłych i przynoszą- 
cych straty, podczas gdy kałeje dobrze się ren- 
tujące zostawił na później. 

Dlatego musiało państwo przeprowadzkć 
wielkie inwestycje i stworzyć wielki aparat 
administracyjny. Można teraz przeprowadzić po 
prawę pelożenia finansowego i xto interes pań- 
stwa wyżej stawia od interesu akcjonarjuszy, 
ten będzie głosował za upaństwow.eniem z dnia 
1 stycznia 1904 r. 1 

Po przemowie Sileny ego posiedzenia zame 
knięto. 

Następne we czwartek. 


KRONIKA. 


Przy zebraniach publizznysh, raba 
«ach towarzyskich i wszelkish urt- 
szystościash pamiętejmy o ofiarash na 
ludowę kościolów we wschodniej Gali- 
clii aa Towarzystwo Szkoły ludowej. 


Lwów 3 marea. 

Sial vowlstras. (odziaa 12 w połudzia: 
Liepłota -+ 7' R. Pochmurno. 

Z rady miejskiej. Posiedzenie rady miejskiej 
odbędzie się we czwartek, daia 5 bm, o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej. Na  porządłu 
dziennym między ianemi: Dyskusja nad  sprawo- 
zdaniem komisji lustracyjnej; 557 rekursów wrda- 
ciągowych ; nowela do ustawy o opłacie od psów; 
aprawa zniany zalcgi wojskowej; sprawa syganliz- 
wania godziny 12 w południe. 

Księga pamiątkowa powstania Otrzymu- 
jemy następujące pismo: Wobec dwóch różoy.h 
ogłoszeń o wydanie księgi pamiątkowej w 40 ro 
cznicę powstana stycza owego i dla uniksięcia 
wszelkich aieporozumień, oświadczamy, że w skutek 
uchwaly wydziału Towarzystwa uczestników powsta 
nia z r. 1863/4, z dnia 9 grudnia 1902 r., została 
wydana odezwę pod tytulem „Moritori ta salutant 
patria“, zapraszająca do wzięcia udziału w wydaniu 
zbiorowej księgi wspomnień o ostatniem 
powstaniu narcdowem, od redakcji której zcstali 
upoważnieni miżej podpisani. — Wydawnictwo to 
nie ma nic wspólnego z księgą pamiątkową 
którą się lwowski komitet ob hodowy miejski zaj 
muje. Józef Kajetan Jamowski, wr, Bronislaw 
Szwaree, wr., Bolesław Anc, wr. 

Pobór do wojska Magistrat oglasza, że te- 
goroczny pobór główoy w okręgu m. Lwowa, od- 
bę zie się w realności pod l. 14 przy ul. Kopernika, 
w dniach 16, 17, 18 19, 20, 21, 23, 24, 26, 
27, 28, 30, 81 marca rb. i rozpocznie się każdym 
razem o godzinie 9 rano. 

Opieka nad terminatorami. Towarzystwo 
św. Stanisława Kostki, opieki mad terminatorami, 
wydało sprawozdanie swej czynności w roku 1902 
Dowisdujemy się z niego, że w roku ubiegłym było 
pod opieką Towarzystwa 225 terminatorów, którzy 
korzystał: z czytelni Tow. posisdającej 832 dziel 
treści podniosłej, n tla umysłów tych młodych chłop: 
ców dostępnej. Chorzy otrzymują lekarza i lekarstwo 
bezpłatnie. Dochodu wraz z subwencjami miało To 
warzystwo w roku ubiegłym 1415 koron, wydatki 
wynosiły 823 kor., pozoatało zatem na rok bieżący 
591 koron. 

Aby skutecznie działać nad terminatorami w kie- 
runku re'igijnym, moralnym i narodowym, urządzało 
towarzystwo co niedzielę zebrania z następującym 
porządkiem : Krótka modlitwa i nauka miewana przez 
kaplana. nauka historji polskiej, śpiew choralny pod 
kierunkiem nauczyciela Śpiewu, pogadanka O kwa 
stjach żywotnych, podwieczorek i krótka modlitwa, 
Program ten urozmaicany był nadto rozmaitemi 
zabawami towarzyskiemi, zawsze pod odpowiednia 
nadzorem. Wielkie rocznice narodowe i kościelne 
były obchodzone uroczyście, a nadto terminatorzy. 
należący do Tow. św. Stanislawa Kostki przystąpili 
trzy razy w ciągu roku gremjałnie do Sakramentów 
świętych Terminatorzy ci skladsją też swoje oszczę 
dności tygodniowe do rąk przelożonrgo, ten zaś od- 
daje je na książeczki Kasy oszczędności i tym spo- 
sobem chł pcy przyuczają się za młodu do oszczę 
dności i gromadzą na późne lata, chorobę lub iane 
wypadki, skromne kapitaliki. 

Zsrząd Towarzystwa, mając na celu dalszy roz 
wój instytucji, tyle pożytecznej dla  gpołeczeństwa, 
udaje się z gorącą prośbą do wszystkich serc szla- 
chetnych i litościwych, aby tak wpływem, jak datka- 
mi wspierali cele Towarzystwa. 

Datki przesyłać należy ma ręce skarbnika to- 
warzystwa św. Stanisława Kostki, pod adresem: 
WI. Żeńczak, sekretarz Wydziału krajowego we 
Lwowie. 

„Rodaina* oddział lwowski, odbędzie wał 
ne zgromadzenie w poniedziałek 9 bm. o godzinie 
6 wieczarem w sali obrad wydziałn  eentralnego, 
Rynek I. 17. 

Z tow. szermierzy. P. Artur Marie, mistrz 
pedagod w szpadzie i szabli, produkował przed paru 
dniami w towarzystwie Szernierzy we Lwowie, 
gdzie jest dyrektorem sali, najmłodszych adeptów 
knnsztu robienie bronią. Precyzja w wykonaniu, wy- 
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sokie pojęcie o kunszcie jako o sztuce, a nie pro- 
stem rzemiośle, wpaja dyrektor Mavie w swych uczni 
zaraz u pierwszych ich kroków na sali. Tężyzna i 
rycerskość, przy równoczesnej galanterji, którą. mlo: 
dzi ci pretendenci na fechtmistrzów na sali się po 
wodują, niech też im towarzyszy i później w walca 
na serjo, bo w życiu spoiecznem. 

Towarzystwo szermierzy we Lwowią, 
założone przed kilkunastu laty, nie ustaje w pracy. 
Wybitni członkowie założyciele i następnie koopto- 
wani, jak: prof. Raciborski, hr Juljusz B.elski, b-a- 
cia Cieńscy, Pieńczykowscy, Obertyńscy, Datowscy, 
Żaba, Bałoskórski, sami ustąpiwszy z placu, dalej 
ideę towarzystwa popierają. Duszą towarzystwa jest 
jak za dawnych lat, tak i teraz, dyrektor sali Artur 
Marie, pielęgaując dalej tradycje swego niezapomaia- 
nego dziadka i stryja Marcina i Achillesa Marie. — 
Na ostatniem zgromadzeniu wybrano ponowaie przez 
aklamację przewodniczącym p. Stanisława Przyłu- 
skiego. M mo usilnych prośb wszystki h członków, p. 
Stanisław Przyłuski z powodu zajęć zawodowych, 
wyboru tego nie przyjął, a walne zgromadzenie 
u hwsliło przez aklamację wyrazić ustępującemu 
przewodniczącen u najgorętsze wyrazy podzięki za 
jego trudy i gorące zajęcie się dobrem towarzystwa, 
poczem wydzial się na nowo ukoostytuował, wybie- 
rając prezesem Stanisława Pieńczykowskiego. wiee- 
prezesem Józefa Cieńskiego, sekretarzem Janusza 
QOayszkiewicza, skarbnikiem dra Leonarda Stahla, 
dyrektorem sali Ariura Marie, 

= Rozszerzenie sieci wodociągowej. 
Z chwilą otwarcia głównego wodociągu miejskiego, 
dnia 15 marca 1901, tylko centrum miasta posia- 
dalo rurociąg uliczny; to też tylko miestkańcy, 
względnie właściciele domów przy ulicach, w któ- 
rych był zrazu rurociąg uliczay, zostali w pierwszej 
chwili obłożeni podatkiem wodociągowym. Zarówno 
w r 1901 jak i w r. 1902 rozszertał miejski za- 
kld wodociągowy sieć rurociągu ulicznego, zrazu w 
bliższych Śródmieściach, a następnie w dalszy: h stro- 
nach. W programie prac swych na rok 1903 po- 
mieścił zaklad wodociągowy dalsze rozszerzenie sieci 
wodociągowej, a mianowicie: w ul. Trauguta, De- 
kerta, Kościopalni, Kordeckiego, Głowackiego, Królo 
wej Jadwigi, przedłużenie sieci w ulicach Polnej, 
na Bajkach, Balińskich i Kordeckiego, doprowadze- 
nie rur do rogatki Gródeckiej, w ulicy św. Jarka, 
w przedłużeniu ulic Torosiewicza i Kochanowskiego, 
w ulicach Pijarów, Łyczakowskiej bocznej, Piasko- 
wej, Adamowej, św. Marcina, Szpitalnej między uli- 
Cami Meizelsa i Wodną, — w końcu w uiiea:h 
Kleparowskiej i Inwalidów. Zatem w wymienionych 
ulicach hędą mieszkańcy mieli już wodę z wodocią- 
gów, wodę smaczną i zdrową, — a za to będą 
musieli też płacić podatek wodociągowy, od którego 
do chwili urządzenia głównego wodociągu są 
wolni. 

== Nowa ulica. W pięknie rozwijającej się 
dzisiaj dzielnizy Lwowa, zwanej Bajkami i Nowym 
światem, otwiera gmina nową ulicę, którs połączy 
Sadownieką z Polog, placem Uoji brzeskiej, ulicą 
Szeptyckich do dzisiejszego zamkniętego cmentarza 
„gródeckiego*, kióry w najbliższym czasie zamie- 
niony zostanie w ogród spacerosy dla dzielaicy 
grodeckiej. Utworzenie wspomnianej ulicy leży prze- 
fewszystkizm w interesie właścicieli gruntów budo- 
wlanych między ulicami Sadownicką a Polną, oni 
więc w głównej części przyczynią się do połączonych 
z tem kosztów. Wczoraj sekcja techuiczna zastana- 
wiała się nad tą sprawą, a dziś odbyło się komisjo- 
nalne zwiedzenie całego terenu w celu ustalenia 
trasy projektowanej ulicy. Rokowania idą gładko, 
zatem jest pewność, że z wiosaą już będą mogły 
nastąpić prace około wycięcia tej ulicy. 

Kondotjerzy. W artykole „Czasu*, pod tym 
tytułem zamieszczonym w numerze onegdajszym, 
czytamy aastępujący ustęp: „Jak podczas długotrwa 
łych wojen, np. wojny trzydziestoletniej, wytworzały 
się bandy, którs pod pozorem wojny prowadziły 
rozbój — tak niestety i era koostytucyjna w Austrji 
i w Węgrzech, ściągnęła pod sztandar parlamenta- 
ryzmu „sui generis” kondotierów, którzy pod pozo- 
rem polityki, zgola inne uprawiają rzemiosło. Gdy 
jednak tamci narażali przynajmniej życie, ci, osło- 
nęci nietykalnością, walczą bez najmniejszego dla 
siebie niebezpieczeństwa. Pospolite oszczerstwo nazy- 
wają uprawnioną krytyką, grubjsństwo politycznym 
temperamentem, bezczelność — odwagą. 

Stan pogody w Europie. (Sprawozdania 
eentralne| stacji meteorologiczaej w Wiedniu). Dnia 


3-go, godzina 7 ramo notują: Haparaada —17 0, 
Wiedeń --2'0. Pola -+-60, Budapeszt +-5'0, 
Florencja --7'0, Biarritz --9'0, Paryż +30, 
Moaachjum --30, Berlia --10, Meme! 4-10, 
Wilno —1'0, Bregencja --34, Gorycja 4-66, 
Rzym 4-84, Petersburg —04, Moskwa —1'6, 
Abazia -+8 O, Lussia piccolo --9'2, Nizza 4-7 6 


Minimum ciśnienia powietrza, które się wczo: 
raj wyłoniła na północnym zachodzie, pogłębiło się 
znaczaie, podczas gdy depresja północna oddaliła się 
ku wschodowi ; drug orzędua depresja wytworzyła się 
pomad zatoką Genueńską Maksimum trzyma się na 
południowym zachodzie. Pogoda jest w ogólscści 
zmiennie pochmurna, a rankami stanowczo bez opa- 
dów. Temperatura przeważnie spadłą Prognoza: 
Pogodnie, lekko pochmurno, ale lagodnie. 


Z kraju. 


Przemyśl. (Koncert). W sali „Sokoła! od 
będzie się tu we czwartek wielki wieczór artystyczny 
i koncert, w kiórym wezmą udział: p. Orzelski, 
znany zsszczytnie artysta i monologista p. Wojciech 
Wróbleweki i artysta sceny lwowskiej p. Kra- 
tochwil. 

* Ogólnie wydają Mauthnera impregno wane 
nzsiona buraków pastewnych najwyższe plony i ró- 
wnież znakomite jak i niezrównane są Mauthnera 
nasiona warzywne i kwiatowe. 


—— 


Na gimnazjum cieszyńskie złożono w dal- 


«szym ciągu w adminiatracji Dsiennika Polskiego 


pp : Kostro koron ` -, Karol Ellnain z Rzegociny 
3*—, Russanowska 10'—. U pp P., zebrane przy 
herbacie 3'22, Z.C.H d , Czysty dochód 
z wieczorku styczniowego, Urządzozego staraniem 
komitetu, przysyła ks. Garbacki z Pruchnika 40'-—, 
dr. Sarkowski z Gró'ka 1* -. Razem w dniu 4 bm. 
59 k. 22 h, Poprzednio, wykazano (XXV) 2837 ko: 
ron 24 h. Razem więc (XXVI) 2896 k. 46 h 

Z tego odeslano kwotę 2*00 koron, przeto 
pozostaje w naszej administracji 896 k 46 h. 

O dalsze datki prosimy gorąco! 

* Z Oofessenm. Miłośnicy tego teatru Rozmai- 
tości, zostającege pod wybornem kierownictwem dy- 
rektora p. E Thoma, z zadowoleniem powitają 
wiadomość, iż Colosseum po krótkiej przerwie, 
otwiera na Nowo gwe podwoje w dniu 1 kwietnia. 
Teatr ruski kończy tam swe występy doi:. 31 marca. 
P. Thórn odbył podróż do -Londynu, Petersburga 


i Warszawy i udała się mu między innemi zaange- 
żawać amerykańskiego murzyna Thomsona z pięciu 
tresowanysai słoniarai. Będzie to sensacja p erwszego 
rzędu, we Lwowie jeszcze nie widziana. Słonie te 
będą grały w kręgle, tańczyły z kobietą walca i t. 
d. Daisse numery programu będą również bardzo 
zajmujące i we Lwowie jeszcze nie widziane. 
W ogóle przyznać trzeba, że p. Thorn dokłada 
zawsze wszelkich starań, aby ułożyć program jak 
najlepszy i zainteresować nim publiczność. Udaje się 
ta mu t:ż w calej pelai i Colosseum eieszy się 
zawsze powodzeniem. 

Dom zleceń. O!czuwając potrzebę staorzenia 
w kraju instytucji, w  którejby _ publiczność 
w różnych dzialach gospodarstwa leśnego i rolnego, 
oraz w dziale przemysłu i handlu, znależć mogła 
rzetelaą i na fachowych wiadomościach opartą in: 
formację, zwracamy  uwsgę publiczności na 
„Dom zleceń“, Lwów, hotel Metropol, którego kie- 
rownietwa podjęli się z daiem 1 marca ludzie zawo- 
dowo wykształceni, uznając, że tylko wybitna rna- 
jomość każdego zawodu, może oddać odpowiednie 
uslugi. 

„Dam zleceń" przeprowadza oszacowznia ma- 
jątków ziemskich, systsmizację i pomiary lasów, 
oszacowauie drzewostanów, parcelację dóbr ziemskich, 
uregulowanie gospodarstw rolnych. Wykonuje nad 
zury techniczne lasów prywatnych, fuaduszowych 
i gminnych. Pośredniczy i informuje w kuprie, 
sprzedaży, zamianie, dzierżawach majątków ziemskich 
i rzalności, oraz wa wszelkich sprawach w zakres 
handlu i przemysłu wchodzących. Przyjmuje 
rówaież administrarję realności we Lwowie i pro- 
wadzi korespondencję w językach : polskim, ru- 
skim, niemieckim, rosyjskim, francuskim i ao- 
gielskim. 

A gdy dotychczas, jak z zestawienia zakresu 
działania widać, nie ma w kraju podobnie zorgani- 
zowanej agencji, dlatego ssodziewamy się, że 
publiczoość widząc, $Ł znajdzie dobsą, uszciwą a 
rychłą usługą, oraz pożądane informacje, zwróci się 
z całem zaufaniem do „Domu zleceń”, po które 
nieraz zmuszoną była udawać się do wyzyskiwaczy 
żydowskich lub biur wywiadowczych, których dzia. 
łslaość bez zawodowego wykształcenia nie mogla 
być dodatnią w żadnym kierunku i tylko na stratę 
lub niepotrzebne wydatki earażaną była. 

* Tow politechalczne we Lwowie ogłisza, że w jego 
łonie ukonstytuow-ła się „specjalaa komisja dli budowy 
dróg wodnych w Galicji“. Iateresujący się tą sprawą 
mogą „asięgnąć o miej bliższych wiadomości w bin'za 
Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, ulicą Cho- 
rążczyzna l. 47. 

* Z Tow  prawnlozego iwewsklege. Dnia 6 marca 
b. r. (w piątek) o godzinie pół do 7 wieczorem odbę- 
dzie się w lokalu Towarzystwa (ulica Karola Ludwika 
l. 3), wykład dra Józefa Bezeka, „O emigracj z G-licji 
i innych ziem Polski". Część I. Historja, przyczyny i 
skutki 

* Młodzież przy praoy. We czwartek dnia 5 marca 
b. r. odbędzie się XIX posiedzenie akad. „Kółka rrzy- 
rodników* w Czytelni akad. Na porz:dku dziennym: 
Odczyt akad Jana Nowaka p. t.: „O lodowcach*. Po- 
czątek o godzinie pół do 8 wieczorem. Wstęp wolny. 

* Na rzecz Sszpltallka św Zofjł wpłynęły pa ręce p. 
prezydentowej Seferuwiszowej następujące gatki: Dr. 
Barzycki 5 kar., Piepes-Poratyński 10 kor., dr. Emil Byk 
z żoną 23 kor, Jakób Stroh 15 kor., Maks Wiksel 6 
kor, dr. Szymon Schaf 20 kər., Bromilski 5 kor, Jan 
Seferowicz 10 kor, M. Rosenfeld 4 kor, Augusta 
qdsusm:nn'wa 6 kor., Władysław Zborowicz 5 kor, 
Szymon Töpfer 5 kor., Natan Bodensiein 3 kor., Adolf 
Anhanch 3 kor.. Alojzy Hübner 10 kor., Artur Schellen- 
berg 5 kor, Samnel de Horowitz 20 kor, rektorowie 
O-hentowscy 6 kor, dr. Caro Jecheskiel 3 kor, dr. 
Zygmunt Reiahołd 5 kor., Stanisław Mokrzycki 5 kr., 
6 kor', Ozjasz Wiksel i syn 10 kor., Henryk Bogd mowicz 
5 kor., dr. N. Löwenstein 29 kor, Ignacy R 'ssmann 6 
kor., Antoni Mokrzycki 2 kor., Marja Nawratilowa 5 kor, 
Studtmiiller 5 kur., Thom 5 kor, J A. Baczewski 6 kor.. 
dr. Klarfeld 4 koi. 

Składki ma oole użytecznośc! pablioznej leb na- 
redewej. 

Dla Ludwiki R. hafciarki, złożyli w dalszym 
ciągu pp.: K. Terlecki z Czerniowiec 2 kor., Bezimienny 
z Gorlic 40 hal, Gębarowicz ze Stanisł"wowa 1 kor., 
Kalitowa ze Stanisławowa | kor, Znałeziona z Tarno- 
pola 1 kor., Zebrane przy stole p. W w Przemyślu 6 
kor. 40 hal, G i © ze Starego Sioła 2 kor, Gawlixo- 
wski z Krosna 4 kor. 

Na hndowę kościołów w Galicji wschodniej, 
p. Dzięciołowski z Kołomyi 2 kor. 

Dła rodziny obląkanego I. T. w Kołomyi, 
p S M z Gródka 2 kor 
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wychodzi dwa razy dziennie 


i kosztuje miesięcznie 


2 kor. we Lwowie 
Z kor. OD n. na prowineji. 


Z dwnr:z"wąa wvsyłra 3 kor. 


| aE o I ÁÁ- 
Notatki iiterackie i artystyczne. 


Paparickz ceatra miejskiego wa Lwow. 
Dziś w środę z powodu próby generalnej z opsry 
„Tosca*, przedsiawienia nie będzie. 

Jutro we czwartek poraz pierwszy „Tosca“, 
opera w 3 aktach słowa L. lilki i G Giascsy, 
podług dramatu Wiktoryna Sardou, przekład L. G., 
muzyka G Puscini'ego. Gościnny występ Jaciuy 
Korolewicz- Waydowej, Augusta Dianni, Józefa Szy- 
maźskizgo i Juljana Jeromina. Nowa i wielka wy 
SIawA. 

W piątek po raz pierwszy „Markiz de Priola”, 
sztuka w % aktach Henryka Lavedana, przełożyła 
z francuskiego Wanda Nałęczówna (grana po raz 
pierwszy w Paryżu w „Comedie Francaise" dnia 
7 lutego 1902). W przedstawieniu wystąpią panie: 
Bednerzewska Solska, Stachowierowa; pp.: Kamiń- 
ski, Solski, Feldman, Brzozowski, Antoniewski, Ste 
nisławski i Rasiński. 

W sobotę „Tosca*, opera. 

W niedzielę popołudniu o godzinie 3'/, 
„Wolay strzelec" opera romantyczna w 3 aktach, 
a 5 odsłonach K. M. Webrra. — Wieczorem o go 
dzinie 71/4 „Mieszczanie“, sztuka w 4 aktach Ma 
tsyma Gorkiego 

W poniedzialek „Markiz de Priola*, sztuka. 

We wtorek „Tosca”, opera. 

Repertoar Filharmonji iwowsziej. W śro- 
dę, 4 morca, staraniem  „Brstniej pomocy* slu- 
chaczów politechniki lwowskiej, koncert na po 
większenie funduszu stypendyjuego 1m. Mikoł:ja Ko 
pernika, ze współudziałem Maruszy  Czelańskiej, 
śpiewaczki i Sequard Rożańskiego, śpiewska. 

We czwartek, 5 marca, wielki koncert fil 
harmoniezay, ze *spółudziałem Pawla Sarasate, 
skrzypka i Berty Marx G>idschmidt, piamistti. Pro 
gram: 1. 1. Gluck: Ifigenia w Aulidzie; 2. Beeta 
ten: Sonata Kreutzerowsta, na fortepian i skrzypce, 
odegrają Pablo de Sarasate i Marx Goldschmidt. 


— pan W m W A ww: kan 


Jl 1. a) Handl: Air varié; b) Giurk-Branmz: Ga- 
wot z op. „lfigaaia w Aulidzie"; e) Rubinstein : 
Etuda (Staczzto), odegra Marx Goldschmidt; 2. Raff: 
wCzarodziej:ka raiłości*, odegaa Pablo de Sarasate. 
IH. 1. Liszt: Fantazja z „Don Juana“, odegra 
Marx Goldschmidt; 32. Sarasate: a)  Malaguaus, 
b) jota de Saint Fernani, odegra Pablo de Sarasaie. 
— Akompasiator: Ottona Goldschmdt. 
W sobote, 7 marca, 'sstny konesrt w sè- 
1902/1903. Ceny miejsce niezwykle 


zonia = 
zniżone. 

Konoert Kopernikowski. Pan Antoni Sé- 
quard-Rołański, tenor opery kijowskiej, przybył do 
naszego miasta, celem  współudziaiu w koncercie 
Kopernikowskim, który się odbędzie dziś w sali 
Filharmonji. Po odbytej wobec znewców próbie, 
okazało się, że jestto śpiewak, obdarzony niepospoli- 
tym głosem, którym włada nader umiejętnie. Będzie 
to jedyny występ tego arysty. Ze wzgiędu na cel 
sympatyczny i wybitny program, spodziewać się nr- 
leży, iż publiczność, tak jak lat po ,rzedzicb, pospie- 
Ezy ma koncert. 

Z teatru ludowego. Dyrekeja teatru ludo-: 
wsgo, odpowiadsjąc na liczne zapytywania objaśnia, 
że sztuka „Rodziaa żydowska”, czyli „Zwycięstwa 
wiary chrazścjańskiej*. mie ma zupełnie tendencji 
antisemickiej, przeciwnie bardzo dodatnio przedsta- 
wia rodzinę żydowską i kończy sztukę tem, że tylko 
jedna jest wiora, która Gwiat cały objęła, a tej wiary 
podatawą jest miłość I 
C 


Z muzyki. 


(Dra ostatnie występy Józefa Hofmana. — Koncert 
Alicji Barbi. —- Pierwszy koncert Sarasatego i Berty 
Marı Goldschmidt). 

Powodzenie, jakiem w bieżącym s:zonie 
cieszyli się artyści tej miary co Bellincian:, Bur- 
mester lub Kutelik. zostalo przyćmione wprost 
niebywałym suscesem, który towarzyszył wszy- 
stkim trzema koncertom niezrówaanego pianisty 
Józefa Hofmanna. Zadowolanie artystyczne, 
podziw izach%yt publiczności, objawiały się już 
nietylko w diugetrwałych oklazkach, lecz tamie- 
nily sig w jedeu nieskończony okrzyk entuzja- 
zmu, zniewalający feaomenalnego artystę do 
iście tasgoacką ręką udzielanych uaddatków. 

Doprawdy, możemy być dumai z posiäda- 
nia — oprócz tylu wielkich artystów — jeszcza 
jedaego, pomimo swego młodego wieku najdo- 
skooalszego, mającego wszelkie szanse po tamu, 
aby w przyszłości zająć zupelnie pierwsze miej- 
sue z tośród wszystkich wirtuozów świata! 

Keżdy, choćby najlepszy artysta ma chwile, 
w których jest lepiej lub gorzej dysponowanym; 
od tego zależy przeważnie większe lub mniejsze 
powodzenie koncertu. U Józefa Hofmanna o ja- 
kiemś „mniejszem* powodieniu nie może być 
nawet mowy, jednakże powiedziałbym, że byl 
on najlepiej usposabionysm do gencia w sobotę, 
da czego przyczynił sią może: także nadzwyczaj 
int: reaująco drbriny program. Oprócz wspania - 
lego koncertu (w C-mcl) Sdat-S.ć1sa oraz so- 
naty B mol (z marszem żałobnym) Chopina wy- 
koual koncertant niezliczoną ilość mauicjszych u- 
terrów. należących da prawdziwych porel lite- 
raiury fortepianowej. Rozumie wią samo przez 
się, ża wszystkie kompozycje adagrane zostały 
w sposób wzbudznjący wprost zdumienie i po- 
dziw. Nie mówiąc już o uiesmylaej, olbrzymiej, 
a przedowszyst:iem niezwykle pięknej technice 
H>fmazna, podziwiać należy jego niezmiernie 
wgsoką inteligaację muzyczną, pozwalającą mu 
odtworzyć każdy u wór w odpowiednim stylu i 
odgaduąć ducha jego twórcy. Mianowicia sonatę 
B moi Chopina, a specjalnie jej „scherzo i f- 
nale" odtwarza Hofmann poprostu geajalaie, 
wydobywając z tego arcydzieła prawdziwie 
wastrząsającą duszę dramatycznyść. 

Zauważylem, iż niektórym słuchaczom nie 
podcbało się wykonanie przez koncertanta mar- 
sza żałobnego z tejże souaty. Wyznać trzeba, 
że co do pojęć o tym właśnie marszu, a nawet 
wcgóle o utworach Chopina publiczność polska 
zazjduje się przeważaie w błędzie. Słuchając 
Chopina chciałaby ona przedewszystkiem się 
„rozczwi2ć", a jeże interpretator z jej ócz nie 
zdoła lez wycisnąć. ozzywa go „zimoym*, „bez 
uczucia” i „nie umisjącym grać Chopina*. Jest 
to zapatrywanie mylne. Chopin nigdy nie byl 
ckliwym ; jeżeli zaś ten lub ów wykonawca do- 
prowadza publiczność da rozczewnienia, czyni 
to przewzżnie manierą lub tanimi efekcikami. 
Wszakże najwięcej roztkliwiało publiczność słyn= 
ne „latermezza* z opery Mascagniego „Cavalle- 
ria rusticana”, która jest kompozycją ordynarną 
i głunią. 

„Każdy utwór może być wykonanym na 
różne sposoby. a zawsze dab:ze; zależy to od 
inteligencji i stwaku artystycznego interpretatora. 
Czem silniejsza jego indywidualaość, tem "cię- 
cej kladzie w ksżdy utwór swojego „ja“. Tym- 
czasem każda jednostka z pośród publiczności 
pojmuje każdy utwór w ten sposób, w jaki g 
słyszała po raz pierwszy, lub też grany prze 
jaką drugą osobę, — takie wykonanie wydaje 
jej się jedynie prawdziwe, każde inne zaś blędae. 
Mianowicie ty:zy się to tyle popularnoj kom- 
pozycji, jak Chopina „marsz żalvbay*. Byłoby 
także rzeczą pożądaną, aby publiczność, mająca 
pretensje no muzykalności, przestała już raz 
uważać ten marsz za samoistną kompozycję, 
gdyż jest on tylko częścią iategralną sonaty w 
B mol. i to częśią w'zle nie najlepsżą. Popu- 
larność swą zawdzięcza on zapewna tylko temu 
faktowi, że jest marszem i że ma naśladować 
dzwony, a więc jednem slowem, że publiczność 
nie potrzebuje do jego żrozumienia wielkiego 
wysilku myśli. 

Bobaterem niedzielnego koncertu był znowu 
Józef Hofmaza, który z szłachetdą gotowością 
ofi1rował swój drogocenny współudział w kon= 
cercie pa benefis pierwszego kavelmistrza filbar- 
mnnji. 

Współudział w niedzieluym koncercie przy- 
jął także zawsze mile widziany „Chór akade- 
micki", oraz pani Bohuss Hellerowa, która %6 
znanym artyzmem i wdziękiem odśpiewała prótz 
kilku mniejszych kawałzów, nową a bardzo 
piękną pieśń z kurantami Niewiadomskiego pod 
tyt. „W białym dworku*. ' 

W poniedziałek wystąpiła w sali „Sokoła? 
na cel dobroczynny sławna śpiewaczka kon- 
certowa, Alicja Barbi. Zaakomita artystka śpie-| 


` 


| 


wala słare włoskie i francuskie pieśni, a £ +4 | 


wego repertoaru Schuberta, Schumana i Brakm- 
sa. Pomimo głosu niezupełnie już świeżago, u- 
czyniła koncertantkąa przez nadzwyczajną eks- 
presję, oraz prawdziwie artystyczne i stylo- 
we pojęcie każdego utworu, olbrzymie wrażenie 


Mielizna. 


MP Perfumy 


BD" męska, koszule, kołnierze, manszety, chusteczki, rekawi 


Houbigant 


krawaty balowe, spinki, 
francuskie iangielskie 
- Piver — Rege; $ Gallt — Crown. 
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Marcin Müller 


plac Halicki 14 (obok Banku bipotecznego) we Lv wie 


i zmusiła przepelniającą salę pnbliczność do 
frenetycznych, a gorących oklasków. 

Wczoraj zamiast zwyklego wtorkowego kon- 
certu symfosiczneg, odbył się w Filharmonii 
koncert Pabia de Sarasute, oraz pianistki 
pani Berty Marx-Goldacbmidt. Niestety 
a “k miejsca nie pozwala mi rozpiesć się ob 
a niej o tym wielce interesującym koncercie, 
lecz zaznaczyć muszę, że pomimo wzrastającej 
sławy różnych młodych wirtaozów, sławny tea 
skrzypek zachowal z2 dotąd niestóre właści- 
wości swojej sziuki, stawiejące go na czele 
wszystkich mistrzów smyczka, a temi są nie- 
zwyżla piękopość i słodycz tonu, oraz nieska- 
lana jego czystość. 

Pani Marx Goldschmidt jest pianistką zu- 
pelnie pierwszorzędną, odznaezającą się przeds- 
wszystkiem nadzwyczajnie wielką i piękną te- 
chnizą palcorą. Oprócz wielu mniejszych utwo- 
rów odegrała para artystycznu bardzo pięknie 
rzadzo alyszaną sonatę Raffa na fertepian i 
skrcypce. 

We czwartok odbędzie się drugi koncert 
Sarasatego i pani B. Marx z bardzo interesują- 
cym programem (sonata Kreutzerowska Beetho- 
vena itd) Niestety, w tym aamym doiu przy- 
padu w teatr:e premiera Pucciniego „Tosci.* 
Jake szkoda! 


Jan Skrzydlewski. 
A OC 


- Towarzystwo gospodarskie. — 


Lwów 4 marca. 

XXXVIII Rada ególua gal. Towarzystwa 
pospodarskiego zgromadziła się dzisiaj we Liwo- 
wie. Po nabożeństwie w kościele archikatedrał- 
nym», zebrali sę członkowie Towarzystwa w sali 
ratuszowej, w niezwyklym zomplecie. Szczegól- 
niej silnie był reprezentowany zastęp „młod- 
szych* gospodarzy. 

W chwiii otwarcia zgromadzenia bylo obe- 
cnych 126 czlonzów Towarzystwa, t. j. preze- 
sów oddziałów i delegatów. 

Na zebranie przybyli: marszałek krajowy 
Andrzej hr. Potocki, namiestnik Leon hr. Pi- 
miński, ks. ercybiskup Bilczewski. ks. arcyb. 
Teadorawicz, Kraiński, prezes gal. Towarzystwa 
ziemskiego. 

Ze strony rządu obecny komisarz rządowy, 
radca namiestni.twa Szeligowski. 

W zastępstwie prezesa zagaił obrady piecw- 
szy jego zastępca, dr. Tadeusz Pilat. Zazna- 
czył on, że ostatnimi czasy zaazły doniosłe 
miany w stosunkach rołaiczych. Wobec wnie- 
sionego przez rząd d3 rady państwa calego 
az*regu ustaw «silnych, komitet Towarzystwa 
ovtacował referat, atóry „lu bedzie odezytany 
i jnastępnie przedłożony Kolu polskicnu w 
Wiedniu Poruszył mowca dalej sprawę cukco- 
wą, podnosząc zasługi ks. Andrz. Lubozalrskie- 
go i w kcńcu sprawę strejków, co do której 
komitet nosi sẹ z planami i zam'arami na 
przyszłość, to w dalszym ciągu obred przedło: 
ży. Poświęciwssy gorące wspomnienie zmarłym 
cziyazomm Towarzystwa, oświadczył dr. Pilat, 
Że już przed paru miesiącami ustąpił prezes 
Towarzystwa, hr. Stanisław Stadnicki, reszta 
zaś członków komitetu — z wyjątkiem p. Wło- 
dzimierza Gaiawosza — podpisała oświadczenie, 
iż składają swe mandaty, aby zgromadzeniu 
dać możność wybrania pracowników. którzy 
podia podolać wzrastającym zadaniom insty- 
ucji 

| W dalszym ciągu psadaiósł dr. Pilat, że 
pierwszy raz w Austrji koła rolnicze powolane 
zostaly przez rząd do precy przygotowawczej. 
Powiłanu mianowicie tak towarzystwa rolaicze, 
jak radę rolniczą, 'a trzeba przyznać, Że wiele 
Je! wałosków rząd uwzględnił. Wracając do spra- 
wy sire ków, stwierdził mowca, że strejk nie 
miu! na celu podwyższenia płacy robotaików, 
lecz sprowadzenie upadku gospodarstw dwor- 
skich „Komitet towarzystwa wprawdzie nie 
*aRzaaczył swego udziału w obro- 
Nie z okazji minionego strejku, — 
ale a ts już teraz zwrócił się do swych od- 
dzisłów z przestrogą. iż strejk mote się powtó- 
rzyć i trzeba przygotować się z obroną, za- 
pewuić sobie robotniza i czeladź. Komitet wy- 
brał specjalną komisję, która zajmuje się tą 
sprawą. Komitet spodziewa się, te i rząd uczy- 
ni swoje, 

, Przemówienie swe zakończył mowca wnio- 
skiem, sby wysłać lelegram z pozdrowieniem do 
prezesa honorowego, ks. Adama Sapiehy, co 
przyjęto wśród oklasków. 

, Odczytywania drukowanego sprawozdania 

zaniechano na wniosek p. Fedorowicza z 
Oina. Przedkladejąc swój wniosek, p. Fedoro- 
*icz wygłosił dłuższe przemówienie, pełne uzna- 
nja dla komitetu, podoosząc, ża w granicach 
możliwości kumitet ten zdziałał wiele dla dobra 
Towarzystwa. 
Na życzenie p. Agopsowicza, który prosił, 
jra zarządu adbyly .ię dzisiaj, gdyż 
í zlegatów nie może pszostać do jutra — 
przewodniczący zmie.: porzącek obrad zgo- 
dnie z tym wnioskiem. Sprzeciwił się temu 
gr. kat. zs. Baczyński, jednak nie znalazł po- 
poparcia w zgromadzeniu. 

Stosownie do zmienicnego porządku obrad, 
nastąpił referat dra Włludzimierza Kozłow- 
skicgo na temat: Ugoda austro-węgierska i 
konsekwencje, jakie z niej wynikną dla rolni- 
ctwa i w ogóle dlz.<raju naszego. 

Szczegówowy, a w wysokim stopniu zajmu- 
jący ten referat, którego słuchano z wielką u- 
wagą, zakcńczył dr. Kozłowski następującymi 
wnioskami: 

„Rada ogólna Tow. gospodarskiego poleca 
komitetowi Towarzystwa gospodarskiego : 

1. Przedstawić rządowi i Kołu polskiemu 
ciężkie położenie rolnictwa, leśoictwa i przemy- 
sìn rolniczego ; 

2. starać się, ażsby rząd przy traktatach 
handlowych zabezpieczył produktom krajowym 
byt na targach środziwej i zachodniej Europy, 
a poszczegółnia w rokowaniach o zawarcie trak- 
tatu taryfowego z Niemcami uzyskał obniżenie 
ustenowionych w laryfie celnej z 25 grudnia 
1902 cel na zboże, słód. strączkowiny, nasiona, 
traw i koniczyny, chmiel, jarzyny, konserwy 
z jarzyn i owoców, owore, soki, surowe i obro 
bione drzewa, ksnie, bydło, niercgaciznę, mięso, 
drób, pierza, zwierzynę, buljon, kiełbasy, szynki, 
rykę, słoninę, smalec, masło, ser, jaja, miód, 
wosk, mąkę, oraz na wyroby przemysłu drze- 
wnego. 

5. starać się, ażeby rząd zawicrał traktaty 
jedynie ped takimi warunkami, która obecnego, 


aby 


niekorzystnego atanu roluiczego, co najmniej, 
nie pogarszają ; 

4. starać się, aby rząd austrjacki skłonił 
rząd niemiecki do ścisłego wykonania zawartej 
w roku 1892 konwencji weterynaryjnej i ażeby 
Uzyskeł pewne rękojmie ścislego jej wykony- 
wani: ; 

5. ażeby w razie zawarcia traktaln z Ru- 
munją, rząd pod żednym warunkiem nie po- 
święcał interesów rolniczych i przemysłu rolni- 
czego, a przedewszystkieim nietylko utrzyma! w 
mocy obecne zarządzenia weterynaryjno - poli- 
cyjne, ale przy rawarciu nowych konwencyj 
weterynaryjnych, cbostrzył przepisy wetery- 
narskie ; 

6. ażeby rząd wypowiedział traktat handlo- 
wy z Serbią, a przy rcekowaniech o zawarcie 
traktatów z Rosją i państwami beikańskiemi, 
cla pa płody relniectwa i przemysłu rolniczego 
w wysoki ści tzryfy celnej z 25 stycznia 1903 
utrzymał i ażeby pad żadnym warunkieza nie 
przyznawał Serbii żadnych wyjątkowych ulg 
celnych dla zboża; 

7. starać się, ażeby ceny przewozu naszych 
produktów rolmiczych przy wywozie za granicę 
monarchji zniżył do pcziemu taryf transporto- 
wych, przyznanych produktom rolniczym ro- 
syjskim; 

8 starać się, ażeby rząd zuiósł wszelkie 
zniżenia taryfowe, przyznane dla przywozu, tj. 
imp:rtu produktów zegranicznych. 

Po przemówieniu pp. Pazgerta, Federowi- 
cza i A. Ceńskiego. wnioski powyższe przyjęto 
jednoglcśnie. 

Przystąpicno do wyborów. Gr.-kat. ks. Ba- 
czyński chcial koniecznie, aby wybory cdroczyć 
do popołudnia, a teraz wysłuchać sprawtezdania 
z oddziałów. Zdaniem rmowcy, należy się poro- 
zumieć co do wyboru prezydjum, on bowiem 
widzi na liście kandydatów, iudzi, którzy pro- 
wadzą jakąś organizację polityczną w kraju, co 
wywoluje niepokój i pewne zdenerwowanie... 

Przewodniczący przerwał mowcy, pros:ą€ 
go, aby nie wprowadzał kwestyj, które tu nie 
należą. (Brawo.) Jażeli ks. Baczyński 
mówi c nerwowości, to niechaj 
się z nią tutaj liczy. (Oxlaski) 

Po tym epiz”dzie przystąpiono do gloso- 
wania. 

Na 110 głosujących dr. WI. Kozlowski 
otrzymał 104 glosów, p. A. Cialecki 2, bz. St. 
Stadnicki 1, St. Brykczyński 2, 1 kartka pró- 
żna. Prezesem wybrany więc dr. Wio- 
dzimierz Kozlowski. Wiceprezesami wy- 
brazi rp. Brykczyński, Cielecki i Vi- 
vien. R zultet głosowania pomitano oklaskami. 

Następne posiedzenie o g. 5 tej. 
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Lwów 4 marca. 
(„Tortury w wojsku=). 

Na wstępie dzisiejszej rozprawy, odczytuje 
przewodniczący obszernie motywowazą nchwsłę 
trybunału, odmawiającą wnioskom prokuratora 
ma powołanie do rozprawy w charakterze świad- 
ków porucznike Lechsa i kapitana Frankiewi- 
czs, jakoteż wniosku obrony na wezwanie do 
rozprawy pani Jabłońskiej. Naodwrót przychylił 
się trybnnał do wniosku obrońców na przesłu- 
chanie, jako świadków byłych lub czynny.h żol- 
nicrzy i podoficerów 3 p. ułanów: Romanicę, 
Beckera, Pochmata, Bassaraba, Steczkiewicza i 
lekarza pnikowego dra Lomnitzera. Z powsdu 
nie uwzględnienia jego wniosku, zastrzegł scbie 
prokurator wuiesienie zażalenia nieważaocści. 

Jako pierwszy dziś przesłuchany świadek, 
staje pulkownik 3 p. ułanów obrony krajowej 
Karol Pokorny. W ciągu swojego 8 letniego 
pobytu w pułku, nie słarżył się przed nim nikt 
nigdy na postępowanie rotmistrza Zawadzkiego. 
Wogóle w pułku jego, przed samobójstwem Ja- 
błońskiego, nie skarżył się nikt nigdy na zle 
postępowanie przełożonych, po samobójstwie, 
nie czekając, aż ktoś przyjdzie doń ze skargą, 
sam piłkownik paczął badać i obserwuwać, czy 
sią gdzie w jego pułku nadużycia nie prakty- 
kują i jeśli tyiko cokolwiek niewłaśziwegoe zoba- 
czył, wkraczał bezwłocznie. 

Świad. Michał Becker, obecnie zajęty 
przy budowie kolei, służył jako wachmistrz 
służbowy razem z J.bloństim w szwadronie 
rotm. Zawadzkiego. ŻZeznaje, iż rotmistrz bił 
przy raporcie ułanów i podoficerów po twarzy. 
Kaprala Tyczyńskiego wybił po twarzy tak mo- 
cno, że mu spuchła do tege stopnia, ża oczu 
prawie nie było na niej widać i dwaj wachmi- 
strze na przemiany przez całą noc przykładać 
mu musieli śnieg na nią. Kaprala Romanicę 
uderzył rotmistrz w ujeżdżalni pięścią w nos, 
kiedy zaś Romanica wybierał się ze siargą 
nań, namawiał go rotmistrz, by się z niu prze- 
prosi) i obiecał mu premję i awacs 

F końcu z nawowy świadka, Romanica 
podał rękę rotmistrzowi, który ze swojej strony 
również wkrótce dotrzymał słowa i zrobil Ro- 
manicę plutonowym. Tego, by rotmistrz bił 
żolnierzy szpicrntą, nie widział, w ujeżdżalni 
tylko, kiedy rotmistrz miał w ręku „raitstock”, 
cd czasu do czasu dostało się nim i niejedue- 
mu tulanowi. Ulanów uderzał silniej, podofice- 
rów trochę delikatniej. Co do samobójstwa Ĵa- 
błońskiego nie podaje żadnych nowych szcze- 
gólów. 

Skonfrontowany z tym świadkiem rotm. 
Zawadzii, przeczy, jakoby onisany przez świad- 
ka wypsdek z kaprslem Tyczyńskim zaszedł 
kiedykolwiek. Co do Rimanicy, twierdzi rot- 
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mistrz, że uderzył go mimowoli. Przyznaje, że | 


krzyczał i łajsł swych podwładnych. ale w in- 
ny sposób nie można utrzymać ladu i dyscy- 
pliny w szwadronie. 

Św. Samueł Rothenberg, obecnie soli- 
cytator notarjalny z Drohobycza, służył jako 
rachunkowy wachmistrz do 31 grudnia 1901 
przy 3 p. ułanów w Samborze. Słyszał o tem, 
że ś. p. Jabloński był sekowany przez swojego 
rotmistcza, dopiero po śmierci tegoż, o tem zaś, 
by rotm. Zzwadzki bił żslnierzy, sie slyszal, 
ani widział nigdy. 

Św. Fryderyk Sager, obecnie sierżant 
powiatowy w Litomierzycach, w Czechach, słu 
żąc przy ulanach w Samborze, styzał się 2 ko- 
legami podoficerami rzadko. 

Na twierdzenie osk. Ferensa, że przyzasł 
on w twoim czasie przed nim, iż powodem 
samobójstwa Jabłońskiego były zekatury, przy- 
znaje świadek, że jast to możliwe. 


ułanów znał się z Jablońskim dobrze. Przed 
nim nie skarżył się nigdy na sekatury, słysząj 
jednak od innych, że się skarżył na to. W dzień 
przed śmiercią, jadł w kantynie razem z Ja- 
błońskim kolację, wtedy jednak nie zdradził się 
przed nim Jabłoński z żadnymi Samobójczymi 
planami. Nie przypomina subie, by siyszał to 
kiedy o pobicin kogoś przez rotm. Zawadzkiego 
na ujeźdłalni. 

Przewodniczący odezytuje mu jego zezna- 
znania z rozprawy pcprzedniej, kiedy świadek 
ten zeznał, że widział, iż rotmistrz uderzył 
przed kilku laty w kanrelarji jakiegoś żołaierza 
i kaprala, zdaje mu się Tyczyńskiego. 

W tem miejscu, stawia brona wniosek, 
by w czasie zeznawania jako świadków podoń- 
cerów ulanów, rotmistrz Zawadzki wychodził 
z sali, obecność jego bowiem świadków tych jazo 
odeń zależnych teroryznuje. 

Przewodniczący odmais temu wnioskowi 
oświadczejąc, Że usunięcie rotmistrza z sali jest 
bezcelowe, gdyż i tak każdy świadek, który ze- 
zna icaczej, niż rotmistrz Zawadzki, musi być 
z nim skoufrontowany. 

Następnie stawia prokurator i obrona wnio- 
sek na przesłuchanie calego szeregu nowych 
świadków, co ten ma skntek, że cbie strony 
upewniają się nawzajem, ża postawieniem tych 
wnicsków swe wzajemne nprzedzily życzenia. 

Nastąpiła przerwa. 

Loo EEEE O 
3 


Agda państwa. 
(Telegram „Dzien. Pol.) 


Posiedzenie izby poselskiej. 
Wiedeń. Pcsiedzenie otwarto o godz. 12 
w południe. 
Slubowanie poselskie. 
Pos.ł Offermann, który po raz pierwszy 
pojawił się w izbie, złużył ślubowanie po- 
selskie. 


ax 


Interpelacje. 

Między wniesionemi interpelacjami znajduje 
się interpelacja p Daszyńskiego i tow. do 
ministra obrony krajowej, tej mniej więcej 
treści : 

W dziennikach wiedeńskich ogłosił adwokat 
wiedeńsgi dr. Bzchrach oświndczenie, że ksiątę 
Filip Ksburski twierdzi, jakoby mu wcale Bie 
było wiadomem © doniesieniu lub jakimkclwiek 
prototcle, w którym b. porucznik Mattasich- Ka- 
glevich by! poczęcił zeznania, przytoczene przez 
Dawońskiego w oe posłów d., 19 stycznia 
br. In'arpelunet 2aziuo'zs 4, Że nie ulega kwe- 
sth utoienie tgo protozołu Pratakół ten w 
roku 1899 wubec usobisteś.i wujsks wych pod- 
pisano i wysłano do b. ministcz wojny do 
Wiednia. Czy fakty w protokil> prd+ne są slu- 
szne czy nie, trudno pr: ire Wed'og sorm 
i zaputrywań obowiązujących w rrodi, K m- 
petentuą jest w takich wypadkach du 45owa 
rada honorowa. 

Ponieważ konieczne jest wyświetlenie calej 
sprawy, iutecpela:ci zapytują: Czy minister jest 
gstów poczynić pcssukiwania za zagubionym 
protokolem i wyśledzić, jakim spezobem prote- 
kół, który prze iw czynoemu ofi erowi w tak 
jesnej formie i tat ciężkis podars. zarzuty, nie 
przyszedł pod kompetencję rady honorowej? 
Czy minister gotów jest naprawić tu zaniedbanie 
i powołać drtyczącą wojskową radę henorową, 
któraby pociągnela ks. Kobkurskiego do uspra- 
wiedliwienia się? 

Mowa dra Koerbera. 

Prezes gabinetu dr. Koerber przemówił 
następnie w te mniej więcej slowa: 

Pp. Breiter i tow. wnieśli do mnie wezo- 
raj interpelację, której przedmiotem jest oświad- 
czenie ministra wojoy w sprawie zachowania 
się komendanta X korpusu generała broni Gal- 
goczego, wobec podniesionych przeciwko niemu 
w tej izbio tak ciężkich zurzułów co do wyko- 
nywania przez niego komendy. 

Nie wzkodząc w argumenty, jakimi pano- 
wie interpelanci chcieliby usprawiedliwić formę, 
w której niestety zbyt często w tej izbie kryty- 
kowane są Osoby i fakty, ch:ę tylko stwierdzić, 
ża dotychczzsowe milczenie G lgotzego wobec 
tych z:rzutów odpowiada kampletnie jego woj 
skowemu stanowisku i nie ma państwa w Eu- 
ropie, w któremby możliwe było inne zacho- 
wanie się wojskowego w podobnym wypadku. 

' Nu można się dziwić, jeśli komendant kor- 
pusu także wnbec ponownego oświedczenia Per- 
nerstorfera stoi na tem samem stanowisku i 
jeśli minister wojny, któremu wolno w sposób 
jaki uzna za stosowny, zlśżyć oświadczenie u 
swym pzdwładnym — na to się nie zyadza. 

Mówić o jakimiolwiek „braku zastanowie- 
nia“ ministra wojny, ponieważ stosownie do 
obowiążku ujmuje się w sanowczy sposób za 
podwładnym, uważa minister za zapełnie nie- 
dopuszczelne i wyraz ten z całą stanowczością 
mowca odpiera, tembardziej, że prezydjum wy- 
sokiej izby samo widziało się spowodowane skar- 
cić osobiste uwagi dotyczące Galgoczego. 

Co się tyczy pytań, zawartych wa wspo- 
mnianej interpelacji, zauważa prezydent mini- 
strów, że na drcgie pytanie odpowie minister 
obrony kraj. i da wyczerpująca wyjaśnienia ua 
wszystkie przeciw Galgctzy'emu podniesione za- 
rzuty. 

Na trzecie pytanie, dotyczące strzeżena go- 
dności parlamentu, odpowisda mowca, że on 
i jego koledzy, godności tej — o ile to leży w 
zatresie ich działania — każdegu czesu sta- 
nowczo przestrzegali i będą przestrzegali. 

Jednakowoż o ile godacść ta zawisłą jest 
od wydarzeń w izbie, to wszelki wpływ nasz 
odpada i w tej mierze jeden posel mcże wiecej 
uczynić niż cały rząd. 

Zabrał głos Welsersheimb. 


Z Koła polskiego. 


(Telegram własny „Dsien. polskiego*). 

Wiedeń. (Tel. wl). Kolo polskie wy- 
bierze dziś deputację, która uda się na pogrzeb 
śp. Riegera do Pragi. 

Wiedeń. (Tel. wil.). Komisja parlamea- 
tarna Kola naradza się nad tem, jakie zająć 
stanowisko wobec wniosku naglącego p. Da- 
szyński(go w sprawie telegramu generala Gal- 
gotzego, s.czególnie teraz po oświadczeniu dra 
Koerber2. 

Wiedeń. W sklad deputacji, która się 


Św. Eustachy Wilczyński wachmistrz 3 i ma udać do Pragi na pogrzeb Riegera, wybra- 
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no pp. Dawida Abrabhamowicza, Duiębę, Da- 


nielaka, Górskiego i Garapicha. b 


Wrzenie na Bałkanach. 


(sl. Daienniita pot.) 


Sofja. (Tel. wi) Prezydent gabinetu dr. 
Danew, na zapytanie jednego z posiów w sprawie 
postępowania rządu z komitetami macedońskimi, 
ośmiadczył że Rosja dawała pewne rady, co do za- 
chowania się rządu wobec komitetów macedońskich, 
a rząd austro-węgierski domagał się z całym paci 
skiem rozwiązania tych komitetów. 

Sofja. (Tel. wl) Wczoraj w nocy z msga- 
zynu wojskowego pod Sofją skradziono kilksset ka 
rabinów. Przypuszczają, że kradziek tę popełnili Ma- 
cedończycy. 

Sofja. (Tel wł) We wsi Władimirowie 
przyszlo do bó:ki m ędzy bandą ŚSsrafowa, a woj- 
skiem tureckiem Turcy musieli się cefnąć 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 
Z isby sądowej. 

Kraków. Przed lawą przysięgłych to- 
czyła się wczoraj rozprawa przeciw JaYóbowi 
Kubówiczowi, oskarżonemu œ zbraduię skryto- 
bójczego rmorderstwa i zbrodnię uzlogowej kra- 
dzieży. Kubowicz uciekl w roku zeszłym z wię- 
zienia w Nswym Sączu, okradłszy dozorcę wię- 
ziennego i pomocnika kancelaryjaego. Przebraw- 
szy się w Skradzione nbranie, dokonał kilka 
kradzieży. W listopadzie z r. zzmordowal w Jur- 
kowie gospodarza Smolczę, z Gabia. którego 
wyciągnął z domn pod pozorem nastręczenia 
mu roboly. W drodze jeduak Smolc:e zamor- 
dował, a sem powró.ił do mieszkania zawor- 
dowanego i skradł tam 23 koron, która Smol- 
cza, przed opuszczeniem domu z mordercą, 
wręczył żonie na opłacenie podatków. Kuhowicz 
przyznaje się, Że uderzyl Smołcze kijem dwa 
razy, zaprzecza jednak, jakoby mu poderznął 
gardło. Świadkowie zeznają wszyscy obciążająco 
dla oskarżonego. Wyrck zapadnie dziś. 

Żywcem zakopana. 

Kraków. (Tel pryw.). W sprawie żyweem 
zakopanego 7 letniego dziewczęcia, przez własbą 
matkę, Bronisławę Lembasową, udała sę onegdaj 
z Krakcwa ma miejsce zbrodni, sąłowa komisja. 
Komisja zabrała matkę, która na gruntach wsi 
Prusy. wskazała miejsce. Istotnie znaleziono tam 
dziewczynkę w ubraniu, zasysaną piaskiem Matka 
podała, że spastrzeglszy dołek, pozostawiomy przez 
włościan, kopiących kwiaty, włożyła weń dziecko, 
które było chore, anemiczue i zasypala je piaskiem. 
Lekarze sądowi dokonali sekcji, stwierdzsjąc, że 
dziecię zmarlo wskutek uduszenia, spowodowanego 
przysypaniem ziemią Lembssowa była już raz ka- 
raną %-miesięczaem więzieniem 
nad dzieckiem. 

Z railamentu angielskiego. 

Londyn. W izbie gmin postawił konser- 
watysta Hult rezolucję, wzywsjącą rząd, aby 
ze względu na przestarzałą organizację urzędu 
haudlowcg , ntworzace było ministerstwo han- 
dlu. Kancierz Harhy oświadczył, że kwestja ta 
będzie przedmio:em dochedzeń. 

Wiec socjalistów. 

Berlin. (Tei. wł.) Na mej zwołano do Po- 
znania wiec socjalistyczny, na którym między pol- 
skimi a niemieckimi socjalistami nastąpi porozu- 
mienie. co do postawienia kandydatów w okręgach 
polskich. 


Podróż cara do Włoch. 

Rzym. (Tel wl.) W niedzielę wielkanocną 
według staregi stylu wyjedzie car w podróż do 
Włoch. 

Z Wenesueli. 

Caracas. Biuro Reutera donosi, że wojsto 
rządowe opuściło miasta Barcelonę i Carupano, a 
zajęli je powstańcy. 


KRONIKA 
z ostatniej chwili. 


Nowe kopalaie złota. Londyn. (Tel 
wł) Doncszą tu, iż w północnej części południowej. 
Australji, kcło miejscowości Arntunga, snaleziouo 
olbrzymie pokłady złota Rząd australski wysłał na 
miejs:- geologów. 

Exsplozja. Nowy York. (Tel) W fabryce 
cementu w New Villsge nsstąpiła wczoraj eksplozja 
wskutek gapa'enia się gazów. Zaaczna część fabryki 
zniszczona, Pięć osób zginęło na miejscu, około 30 
jest ciężko ranionych. 


Dzia? ekonomiczny. 


Wieder 4 marca (WAG sig- 
4 aus Kurss w korowsch i po 50 kilogramów ) 
Peszyjsw ga wiosnę s? 763 do 764, ma 
maj-czerwiec cà -- — do  *—, na jesień od — 
do yo «u wiosnę w 696 ide 697, 
Bs maj-czerwiec od —— do -*—, na jasień od 
—'- do tukuspdzea m» maj czerwiee od 
do  '--, ma czecwiec-lipiec od —'— do 
—'—, na lipiec sierpień od —- do — —; eweg 
93 wiosnę a” 632 «s 6'33. Usposobieni: słabe. 
Deszcz. 


. 


BudaBEszt 4 mara piua. 
„bożowo). (Kussa w coronten i pe SU miog: sze 
wusa ga kwieeidń 0oż 763 de 763, na maj 
od 754 do 7:55, na pażdziernik od 754 do 
755 amo aa kwiecień od 6-70 o 671, na 
październik od -— — do —' - : umes sa kwie- 
sieg of 604 do 605, na październik od — 
do —'—: kukurydza ur ma; oo 614 żo 615. 
us lipiec od 6:21 do 639, ravyai wa zizrosec 
«6 3175 de 2185 Oler aa pszsairy mierne. 
lps kupas ograniczona Iazts>nanis slabe, 
Deszcz. 

wiódeń 4 marca. (Gielde poladmowa 
gudzima LF m. 45). Marki 117 12. Rewa majowa 
10055 Weg. rata koroBowa 99 50, keje auss 
rak} "sad. 686 75, Akeja węg. zaki. krad. 741 
Aksie Anglobanku 276-—, Akcjs Unionhara- 
640 ~, Akejc Baskvareinu 484'50 Akcie Lisder 
kasku 413'—, Akcje kolai państw. 69:' —. Lar 
bardz 5250  Akeje kolsi Klbetha! 450 —. Aie: 
abrt brom —' -, Ak»  tyłowinwe — 
Atejo Alpiay 38650 Abaja Rima kiorauj 480* —, 
Akcja pzagskiego Tow. ial. Losy narcetie 
1775 Publa 253 25 Usqocob eti:| spokojne. 


A 4 
ma 
Berlin 4 marc.  (Gislda  puwanna). 
Akcje brzżytowa 21675 Towar.  dyskonióws 
194 75 *'wosehizie słabsza 
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pP 


Z WMaryanowskich 


Antonina de Prawdzie Bętkowska 


wdawa po po zmsttrzu 

po krótkich a ciężkich cierpieniach, opatrzona ów. 

Sakrzmentami, zmarła dnia 4 marca 1903 r, prze- 
żywsty lat 83. 

W głębokim smuttu pogrążone dzieci, wnuki i 
prawnuki zapraszają krewnych, znajomych i przyje- 
ciół na obrzęd pogrzebowy, który się « dbędzie w pią- 
tek dnia 6 marca br. o gudzinie 3 popołudniu z do- 
ma żałoby przy ulicy Batorego 1. 34 na cmentarz 
Łyczakowski 
„Stella K. Słotołowicz Wałowa 11. 


Prokop Fabierowski 


przeżywszy lat 59, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł po długiej a ciężciej słabości. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się wa czwartek 
inia 5 marca b. r o gwdzinie 5 popołudaju z Ana- 
tomii p zy ul Pekarskie na cmen'arz Łyczakowski. 
na klóry w smutku pogrążona rodzica krewnycb i 
znajomych zaprasza, 


Lwów dnia 8 marca 1303 


„Stellą* K. Słotołowicz wałewa 11. 


Kazimierz Skibiński 


kościelny parafii św. Mikołaja 
po krótkich a ciężkich cierpieniach, epatrzony św. 
Sakramentami, zmarł dnia 2-go marca 1903 r., 
przeżywszy lat 37. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we środę dnia 
4 marca b r o godzinie 5 popołudnin z Anatomii 
przy ulicy Piekarskiej na cmentarz Łyczakowski, na 
któ y krewnych, znajomych i przyjaciół zaprasza się 


Lwów dnia 3 marca 1903. 
„Stella K. Sł tołowicz Wałowa 11. 


Przyjechali do LWOWA. 


dnia 4 marca 1903 > 

HOTEL GEORGE. Ks, H. Lubomirski z Rozwadowa. 
W. Ustrzycki z Radymna. A. Cień ki z Olejowa. M Zie- 
liński ze Strutyna. Ks. S Lubomirski z Równego. W. 
Z. Lityński z Litwinowa. P. 
Sarasate i M. Goldscbhmidt z Paryża. J. Schmidt ze Sko- 
łego. $. Bohdanowicz z Potryłowa. T. Bohdan z Milaty- 
na. W. Jaukowski z Rosachowscza. Hr. W. Dzieduszycki 
z Jerupola. L. Ostsszewski z Rymanowa. J. Jeziorański z 
Warszawy. H Schmoik z Wiednia. B  Łastowiecki z 
Gorlic. Hr. P. Czosnowski z Podola ros M Giusel z 
Felsztyna. E. Biesiadecki z Firlejówki W. Długosz z Bo- 
rysławia. W. Gniewosz z Kontów. 

HOTEL EUROPEJSKI Br. M. Błażowski z Nowo- 
siółki. Dr. W. Czajkowski z Przemyśla. J Heller ze Sta- 
nisławowa. A. Zaręba-Cielecki z Hadyńkowiec. O, Sahnell 
z Firlejówki. J. Kobliha z Pragi, A. Mierzyński z Dubo- 
wiec. M  Ujejska z Tomaszowa. A. Ebenherger z Kosie- 
nie. J. Grunvald ze Strychańca. C. Moss z Czortkowa. J. 
Janko z Krasnego. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie biarze 
na siebia żadnej za nie odpowiedzialności. 


Dr. R. Leszczyński 


w chorobach skórnych i wenerycznych, 
—4 we Lwowie ulica Kręta 5. 


~ Dr. ROICKI 


najstarszy specjalista dla chorób skórnych 

i wenerycznych, chorób pęcherzowych i ko- 

biecych. Krosty, plamy, piegi, liszaje, szorstkość 

skóry i czerwoneść nosi usuwa się skutecznie. 

(Jego poradnik [książka] kosztuje 1 zł. 20 ct.) 

Ordynuje od godziny 9 do 11 rano i od 
3 do 6 popol, przy tl. Z'morowicza |. 5. 


Nanatorjum zimowe 
w Krynicy 
w wiiil pod „Trzema Różami'' 
pod kierunkiem 


dra Franciszka Kmietawicza 


urządznne wedlug wszelziich wymogów hygieny. 
Ozterdzieści pokoji ogrzewanych. Klimat 
rrzepyszny, urocza okolice dla wycieczek, do- 
bcrowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wikt doskonały i obfity. 

Przyjmowane są do sanatorjam osoby nor- 
wowe i rekonwelescenci po chorobach nieza- 
kaźnych. (Osób dotkniętych chorobami zakaźne- 


mi. 


ordynuje od 
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piersiowemi i nmyslowemi. Sanatorjam nie 
przyrmute),. 
Sezon od 1 grudnia do 1 maja. 


Ceny umiarkowane. 


Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Zarządu Sanatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Galicja). 


Dr. Zenon Leńk6 


powrócił 
ordynuje w chorobach chirurgicznych od godziny 3—6 
po południn przy nl. Kopernika I 16. 


© Kantor wymiany 


c. k. nprzyw. galic. 


akcyjn. Banku hipotecznego 


wszelkie papisry Wartościowe | BODY 


pa najdokładniajszym kursia dziennym 


aia lloząc żadnai prowizji 


Pierwsza w kraju 


Fabryka wyroków z papieru 


S. W. NIEMÓJO*SKIEGO 


We LWOWIE 


qan pe, Ska rht "lrorg> "Pa's YN 


poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. d. 
Do nabycia w sklepie przy placa Marjackim L. 6, 
zrar W innych kandlach papierowych we Lwowie | na prowincji. 


feuviki | wrarr w;syiz nia odmrotnis 
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zyc małego kaprala. | 


POWIEŚĆ. 


Citada: 
„Niech żyje cesarz“. 


Wieśniacy obojętni i samolubni, nowo- 
brańcy chytrzy i przebiegli i podróżni ordynar- 
mi patrzyli podejrzliwie na dwóch mlodych 
chłopców, którzy teraz atarali się dostać z po- 
wrotem do swego ukrycia i czekzć tam na Ro 
dech'a. 

Tłum podejrzany ich ctaczał, a Hans wi- 
dzial spojrzenia pożądliwe, skierowane na jego 
towarzysza, jak gdyby każdy sięgnąwszy do 
kieszeni Jerzego, spodziewał się znaleść tam dla 
siebie monetę zlotą. 

Tłoczono się na nich, nie dopuszczana 
się — a wozy naładowane rannymi przecho- 
dziły ciągle, lecz nikt już na to nie zważal. 

Tersz patrzono tylko na tych dwoje dzieci. 

Hansowi jednak udało się, za pomocą lakci, 
dostać się do balustrady. 

Pociągnął Jerzego za sobą, a jak tylko po- 
czuł pewność, że nie będą atakowani zdradzie- 
cko, stanął przed swoim towarzyszem i z wia- 
snego ciała zrobil mu cchropę. 

— Czego chcesz? — zapytał ostro mężczy- 
zny, który piersią dotykal prawie jego piersi: 
nieokrzesanego robctnita, z grubemi rękami, ne 
pól pijanero. 


— „Ah! mamy pieniądze! — odpowie- 
dzial robotnik. 

I nie parząc nawet na Hansa, wyciągoął 
ręce, żeby po przez niega dosięgnąć Jerzego. 

— QOdstąp! oddaliśmy, cośmy mieli... 

— Co to jest? — Chcesz mnis odepchnąć, 
amarkaczu |... Poczekaj !... 

Rzeczywiście, Hans pięścią pchnął w piersi 
robotnika 

Tea, mając dobry pretekst użycia sily, 
pedniosł tasże pięść, żeby uderzyć chłopca w 
glowę. 

Ludzie dokola ndawali, ża nic nie widzą. 
Drudzy cofali się, nie chcąc należeć do bójki. 

Konwój ranaych przeszedl już cały, a za 
ostatnimi wozami pchał się tłum włóczęgów, 
handiarzy, kani'nierów, chlopów idących za 
swojemi wozami. zebranemi pod wojskc.. Ga- 
wiedź, odpadki armji, wszystko, co najgorsza. 

Hans widział rękę podniesioną nad swoją 
głową, poczuł oddech pijaka na twarzy; zrozu- 
miał, iż na pomoc liczyć nie moża i że Jerzy... 
a raczej ta delikatna i szlachetna panienta, po- 
wierzona jego straży, będzie wystawiona na na- 
paść tego bydlęcia pijanego. 

Czerwono mu się zrobiło przed oczami; 
wyprężył wszystkie muskuly i z najwyższym 
wysiłkiem, ścienął za gardło napastnika. 

Krzyk straszny, krzyk zwierze duszonego : 
robotnik w tyl się zachsiał; w tiumie ruch się 
zrobił... 

Hans puścił rękę i cofnał się krokiem 

Przeciwnik wely klinge strazziwie, venci 


DZAŁNAIK POLAK: » uua D marea LSU5 4. 


się na niego i już obydwoma rękami sięgał, 
aby objąć i zgnieść dwoje dzieci, kiedy tlum 
zaczął się cbwiać i rozstępować; zrobiła się 
wolna droga i robstniz, który możeby był za- 
dusił Hansa i Janiaę, nniesiony w górę jak 
słomka, zawyl z wścieklości i bólu a wyry- 
wając się i kręcgc w dwóch silnych rękach, 
wpadl w końcu w rzekę, ciśnięty przez po- 
ręcze. 

Siła i cdwaga impannją tłumom. Ci sami 
ludzie, którzy pozwolility mędznemu pijakowi 
bić i merdować dwoje dzieci, klaskali w ręce, 
kiedy ujrzeli starca, trzymującego w silnych rę- 
kach, po mad białą swą glową, ciężkiego robo- 
tnika i ciskającego go między dwie lodzie most 
podtrzymujące. 

Rodech zaś, jak się rozgniewał, bardze tru- 
dno się uspokajal. 

To też, malo mu było, że sprawił przymu- 
sową kąpiel przeciwnigowi Hansa, obróci się 
wśziekły do tych, kiószy dotąd stali cbojętni 
i nieżyczliwi, a teraz podziwiali go i otla- 
szirali. 

— Nie nie warte wasze oklaski, teraz, kie- 
dy ukaralem tego lotra — krzyknął — a przed- 
tem pozwoliliś'ie, żchy znęcał się nad dziećmi. 
Na bok, jeżeli łaska! Dosyć się na was mapa- 
trzyłem, my zaś nie jesteśmy do oglądania! Na 
bok! mówię. Kogo spotkam na mojej drodze, 
sprawie mu taką samą kąpiel w rzece... 

Nikt z pewnością tia wisi ochoty skąpać 
«się; rozstąviono się, tembardziej, że okazał się 
rowy cel wła ciekż wości. 


Czlowiek, którego Rodech cisnął z mostu, 
uczepił się lyłwy pod mostem i wyprawiał naj- 
komiczciejsze ewolucje, żeby dostać się napo- 
wrót na most. A że nie groziło mū żadne nie- 
bezpieczeństwo, bawiono się zatem próżnymi 
wysiłkami, żartowano, a robotaik coraz bardziej 
się wściekał. 

I tak tedy, nasi podróżni, wśród krzyków 
i śmiechu pod adresem ofiary, wsiedli do po- 
rządaego i mocnego wózka, przejechali most i 
puścili się w dalszą drogę. 

Rodech kazał sobie opowiedzieć- co zaszło, 
nie mógł bawiem pojąć, skąd powstał ten na- 
pad na dwoje dzieci, który przerwał szczęśliwie. 
Hans opowiedział o przejściu konwoju z ranny- 
mi io szlachetnym porywie Jerzego, kiedy chcial 
jednəgo z nich wesprzeć. 

Starzec patrzał dlugo na młodą dzie- 
wczyne, która oddała się pod jego opiekę, 
w końcu odezwal się, dawszy dobrego bata 
koniew.: 

— Niedaleko zajedziemy i wszędzie prze- 
gramy, jeżeli będziemy się kierowali dobrem 
sercem. Przysięgnijcie mi oboje, że każecie mil- 
czeć sercu, dopóki nie staniemy u celu. 

Hans i Jerzy spojrzeli ue siebie, śmiejąc 
się i odpowiedzieli razem: 

— Nie zrobimy tego. 

Rodech wzruszył ramionami filozoficznie, 
pomruczał trochę vod nosem dla formy i nie 
nalegał. 


— 


L. 120. 
Miasteczko KOROLÓWKA powiatu Borszczowskiego rozpisuje Konkurs 


na posadę lekarza miejskiego 


połączoną z sględzinami bydła rzeżnego za płacą roczną 1000 koren a po reku 
podwyższenie płacy nastąpić może Piócz tego są oficjoza za oględziny przy wywo- 
zie mięsa Aptuk. w mie,scu i obszerna praktyka sąsiednich wiosak i miasteczka. 
Podania do 15 marca 1903 r. Warunki najmniej dwuletnia praktyka. 
KOROLÓWKA dnia 15 lutego 1903 r. 


138 Misiewicz, burmistrz 
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Herbatę rosyjską 
ed 


zbioru majowego 
5 poleca HA NDEL 
W ADAMOWICZ 
w BRODACH na pozrai: czu rosyjskiem 
Í »fam:ijnej bardzo drbrej a. C40 
„Melange de Mescsu* w oryg. opazow. 250 
„Imperial* Cesarskiej w oryg. epakow. 350 
„Okruchów”* z nejaow. herbat kwiatow. 1'20 
KAWA „CEYLON* znakomita fe neo 5 kilo $9 
GRZYBKI !itswskie sucre bardzo ładne kilo 350 
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EDMUNDA RIEDLA 
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Kapelusze męskie 
Habiga 
Angielskie i 
Włoskie 


polecają 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów, plac Marjacki 6. 


Cenniki ilustrowane do dyspozycji. 


RRRKKNKRKRZNKAKZKNAKKKAWNA 


Konsumcja 


Pokój do Śniaddń 
w zarządzie M. Klimowa 


została otwartą 
przy ulicy Teatralnej |. 8. 


Jedna 2 najsmaczniejszych kuchni, potrawy każdego radzaju tylko aa 
świ żem masle, 
OBIADY z trzech lub więcej dań od 12 złr do 18 zł. 


BS- WYBORNE ŚN.ADANIA re 15 et. “Wo 
M rondem PIWO eksportowe 


wpiemadziłom 
Lwowskiego Towarzystwa akeyjnego browarów 
równające się w smaku renomowanym piwom zagranieznym. 


KAILA I I hi I LIIE 
: Adam Ecpimri 
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KZNNRKAKKAKKNNKEKE 


Wydaw | o mewudcieiny ti reda 


-_ Dotąd niezrównany HI 
w. Maagera 


prawdziwy, oczyszczony 


Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- | 
graniasta fiaszka niżej umieszczonym 
napisem (czerwony i czarny draoù na 
żóltyra pzpiorze) ieet ramkniętą. 


DOR 


rë 


A aA 


SOH f 


w opakowaniu przwnie ochronicnena 


Wilkelma Maagera 
w Wiedniu. 


Flaszka duża żółtego 2 Korony 
> bialego 3 


Badany przez pierwsze medyczne powagi i po | 
lecany także dla dzieci z powodu łatwej GG, 
a używany we wszystkich wypadkach, w których 
lekarz chce sprowadzić wzmoonłenie oałege arga- 
mlzanu, szozególmiej piersi | płae, przybytek wagi 
olała, psłepszenie soków, Jakoież oczyazczenie krwi 

Do nsbyca w bardzo wicliu aptekach 
1 droguerjach Austro-Węgier. 


Główny skład i miejsce wysyłek na monarchje 
austro-węgierską. 11:98 


W. Maager, Wien, I3, Henmarkt, 3. 
Naśladownictwa. hede sądownie ścigane, s 


” LL 


Rok założenia 1789. 
Jedyna krajowa fabryka świec 


i blicharnia wosku 


Fryderyka Schubutha i Spółki 


we Lwowie, Rynek liczba 45 


peleza Świece woskowe, kościuina, stalowe biale i pię- 
knie maluwane, Kwiaty co swiece. zwały ołtarzowe. 
Główny skład świec ,,Apollo''. 
Cenngi SiczegOibwe Mu Żedenie. 
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PIGUŁKI BLANGARD'A 

* NA JODZIE ZELAZA NIEZNIENNYM 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYŻU 
Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w 8y- 

Wniis organicznej. w lLymfatyrsate i we wszystkich chorobach spowodowa- 

© nych żzarodkiem skrofuiiczaym (uabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.) 

WHOA ? dh Pigniet durane — BLĄANGARO £ Cv, 40. rua Bonaparte, PARIS. 8 

RASLZRĘASZONROBROECEDZOBEBWADSCCOKOEBTACE 


we 


Lwowie do mibpria w zytakzch pp. Mikolascha, Wewiórskiega, Ehrbara 
îi Rzekera. 


„Jeżeli kie kaszle w sposób rozpaezny 
niech tylke zażyje Pastylek Geraudel'a. 


Dosyć jest rsz spróbować, żeby się przekonać o Skuteczności 


PASTYŁEK GERAUDELA 


Nieomylnych w leczeniu Nieżyta, Ksszłu nerwowego. Zapalenia 
opłacnego, Chrypki, Zakatirzenia, Irytxcji piersicwej, Astmy, 
Niezbędnych la osób, które zhyteczuia głos utrudzają. 
Bardzo użyłaczie dla psjących. 
Pud łko zawiera 72 Pastylek i sposób 7ażywania takowycb 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Weviórskiego i Ruckere: — 
w Krakowie, w apt pp: Wiszuiewskiego, Redyka i Trauczyńskiego. 


ete. 
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Og'oszenie 


Wysokie c. k. Namiestaictwo reskryptem z dnia 23 grudnia 1901 r. 
l. 107342 udzielło mi koncesję przemysłową na założenie i utrzymywania 


Zakładu zastawniczego w Horoderce. 


Zakład ten otwieram dnia 4 marca 1903 r.w domu p. Moidla 
Kdelsteina pod ar. 1595 w Horodence i udzielać będę pożyczki na zastaw. 

1. Papierów wartościowych, mających kurs giełdowy ; 

2. Używanych i nieużywanych kosztowności t. j. szlachetnych kamieni, 
wyrobów ze złota, srebra i inwych drogich kruszców ; 

3. Przedmiotów, nie należących do rzędu kosztowności jakn to: bron 
zów, galanteryj, dzieł sztuki, artykułów handu, wyrobów rękodzielnictwa i 
przemyslu, produktów surowych, wreszce sprzętów domowych, odzieży, 
wogóle wszelkiego rodzaju ruchomości wertość mających. 

i wszelkich wyjaśnień aasięgnąć można w kance- 
237 


Bliższych szczegółów 
larji Zakładu czy to ustnie czy pisemnie. 


Tomasz Stefanowicz w Hiorodence. 


Gsęler z fsbryki tczelzńckiej. 


+ 


XII. 
Modystka z Ratysbony. 

Schulmeister i Saiute-Oroix po trudach i 
zmęczeniu przy ataku, znaleźli na odgoczynek 
gościnuość nisspodziawaną. 

Przeckodzili ulicą, przy której Austrjacy, 
cofając się, podpalili kiłka domów i spostrzegli 
na jeduym szyldzie nad sklepem słowo prawdzi- 
wie francuskie: „Modeą*. 

Magazyn był otwarty. Weszli, starając się 
o ile można przynajmniej, nie deptać nogami 
po różnych przedmiotach toalety damskiej, po- 
wyrzucaoej z pudeł i lezącej na ziemi. 

— Jast tam kto? — zapytał Schulmeister. 

Dziewczynka jakaś wyjrzała przez drzwi w 
glebi i zapewne ośmielona, że nie z żołnierzami 
ma do czynienia, po krótkiem wahaniu poka- 
zale się cala. 

— Jesteśmy Francuzi; idziemy za armią. 
Czy moglibyśmy odzocząć w tym damu; zapla- 
cimy za nocleg. 

Dzie:ko ma taką niepczokiwaną gropo- 
zycję, obrócilo się i zawołałe także po fran- 
cusku. 

— Proszą pani! Są tu dwaj pauowie, chcą 
przenocować, niech pani przyjdzie | 

Za drzwiami dały się słyszeć rozmowy, 
szepty, poczem drzwi w glębi sklepu otworzyły 
się i weszła kobieta jeszcze młoda, dość ele- 
gancka lesz której wlosy rozpuszczone, twarz 
zmieniona i oczy przerażone, świadczyły o do- 
znanych świeża wzyszeniach, 

Oins dalszy nastąpi). 


Roch pociagów kolejowych 


osiy £ niew Lgo p-żdzicraika 1402 roku. - 
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i 3 Patule, Jowi hispan MME, Ilnsutzwa. Deńżow p] % i 
ie KARIRI RLY ka | = "6 Pod k. (Kij sy) i i 
ważę Ed" dikaj TREK Riu „ad TE 1:8 udwoczysk, (Kiihna, Odamy) i Rendax 
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ama, | pa zonu nirs ©ndysNiauropojski jes późniesszy 5 UO MINT ol oreg 


daj, rieey jaole: Methe kusi: 


tom na iiaee 


tróeryen gd gola, F-— -, 


BA 


dóbr ziemskich Uregulowamie gospodarstw rolnych 


szomych i gminnych. 


KRKRERAÓRE 


francuskim i angielskim. 
Telegram : „Dom zleceń“ Lwów. 


| KRRARNE 


0 mA ZEE PL PP paz 


Z poręką naturalnaścei 


Wim pórnwęcierskie 


Samorodne, Zueleniaki 
i Hegya ajskie 
po kor. 1 60, 1:80, 2— i 2:40 flasz, 
Stare TOKAYSKIE kurac. 
po kor. 4 —. 4'80, 6—, C—, 8'—, 


10— do 30 kor. 
$ COGNAC 
franeuski, węgierski mercúski od 


n.j;ławnieistych producentów 
poleca HANDEL 


$t. Markiewicza 


Lwów, Rynek. 


Rek zołożenia 1855. 


Tadeusz Miłaszewski T 


| RZEZI ZZA zegarmistyx 100 Le Pe 
Siewnik rzędowy | ""* pew S aeien datana M, goaie: 9. 


dobrze utrzymany, Sacka, 2 metry sze- 

roki (19 rzędów; na p'rę koni, wysiew 

dzienny 1U morgów za 50 złr. zarar 

de sprzedania (Nowy kcsituje 300 złr.) 
Zarząd gospodarczy 


azenoia dzieznikow J. Sz Sakalas 
giez weven. zwykła ma r wszelkiego innego radzeju jałet, Leryly, Postrowane jere 
© mó! san twocaych (ui 


W wiara gó puj, M1, 


XKKAKNKNKKASKKKKAKKKKKAKA 


* Nom zleceń 


Lwów, Hote! Metropole 


Koncesjonowana Agencja przez Wys. c. k. Namiestaictwa 


Przeprowadza: Oszacowanie majątków ziemskich, Syste- 
mizscję i pomiary lssów, Oszacowanie drzewostanów, Parcelację 


Wykonuje: Nadzory techniczne losów; prywataych, fundu 


Pośredniosy i informuje: W kupnie, sprzedaży, zamia- 
nie, dzierżewach majątków ziemskich i realności, oraz we wszel- 
kich sprawach w zakres handlu i przemysłu wchadząrych. 

Przyjmuje sdministrację realności we Lwowie. 
Korespondencja w językach: polskim, rustim, niemieckim, rosyjskim, 


Telefon ni. 416 


RÓRARAĆRKRENNKNERENKNINNM 


skład zenarków kieszonkowych, 
gtałewych, śolenzych | padróżnych 
Każds cprzełaź | Bapznwa pań gwarancją 


w Strymbie (Nadwórna). | GOOOO 2000009 


A ohyran KM. Foeta 


aKISZo w szła hanea Mun 


Krasiekich I 6, w polerarzu, osbogy FI. wte 


My palący 


oświadczamy tu petlicznie sacystkia, 
którzy lubią dobzą fajeczkę i oznajmiamy, 
žo taką otrzym:ć mośni urcez 


„MOórathon'* 


A to Ne „Mórathon* ? 
„Morathen” jest aromatye rzy” 
mieszką ziół, która jako dodati do tą: 
toniu udriela dymowi wspanialego aro- 
mstu, szkodiiwym skotkom nikotyny za- 
pobiega i dlatego jest bardzo zdrową Í 
przez lckarzy p.iecorą 

Paląc;! Pr bnjcie „Móratbonu” żą- 
d jele wszędzie „Mö: thonu‘, bs kie 
„Morathozu* spróbuje ten jaś hez  Ma- 
ratbonn* pelć nie iędse, Próki va 
zaliczka no 3 kor. 0d h. 160 
Wysyła TEODOR MÓRATH w (racm 


amea DA NN ZZ 
OO>©> LQ >O>©OG<>> 
z znakomite świeży wędzcne 
Ne Post bikliagi sep:oty 1 olbrzy-- 
mie śledzie łosicsiowe, marys ową 
ne śledcie holenderskie, bałtyckie moska- 
le, sardynki w puszkach, kawior astra- 
hański, ser stwajcorski, krajowy i Emen- 
thaler, ser francuski Roquefort, b'ym 
liptawską, oraz masło des rowe do chis- 
ba i solone kuchenne z najlepszych Iwo- 
rów i codziennie świeżego transyortu 
poleca po najtańszych conxch hande! ka 
rzenny LEONARDA SOLECKIEGO Lwów 
Batorego 2. 3125 
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r. Gaiaszewsti- Barański 


DATAY SK wyg 


=. 


z "misek z vyesrki ro Dalmacji : jej 
0G86 "rpa; 
FARSA KYTUŁOWA sjłaszne ssas 


tipiga p. M śsrzaimewięma. 


Giówsy skład w księgara 
4. ALTENBERGA 


Luśw pi. Maruuski. 


i Ry. zad ramądcw St Piafernikicye, 


